
O dalszy rozwój spółdzielni produkcyjnych

Władysław Kowalski

Na zdjęciu: Pięcioletnie 
dziecko koreańskie obrzuco­
ne granatami przez żołnierzy 
■mery kańskich w pobliżu 
trefy działań wojennych.

Zostanie ono niewidome 
do końca życia.

Stanisław Kolmas

Kuczyk Jan

ustawa asygnuje na tę zbrod­
nicza działalność specjalny 
fundusz w wysokości 100 mi­
lionów dolarów, z którego 
mają być opłacani zwerbowa­
ni przez wywiad amerykański 
zdrajcy narodu polskiego w 
kraju i za granicą".

Rząd Polski przytoczył w 
swej nocie niezbite dowody 
systematycznej, planowej i 
wieloletniej działalności wy 
wiadowczej I dywersyjnej 
rządu Stanów Zjednoczo­
nych. skierowanej przeciw-

..Podobnie jak i Paweł Olik 
— Pisze w swym zobowiąza­
niu tow Kuczyk — i ja nie 
wykorzystywałem wszystkich 
możliwości produkcyjnych 
ciągnika. Mając już doświad-

CDOKOŃCZKNOS NA STR. U

trzech miesięcy wycofane z 
Korei.
■7 Zgromadzenie Ogólne u- 

ważając, że używanie bro­
ni atomowej, będącej bronią 
agresji i masowej zagłady lud 
ności. jest sprzeczne z sumie­
niem i honorem narodów oraz 
nie dające się pogodzić z przy­
należnością do Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych, — ogla 
sza bezwarunkowy zakaz bro­
ni atomowej i ustanowienie 
ścisłej kontroli międzynarodo­
wej nad przestrzeganiem tego 
zakazu z tym, że zakaz broni 
atomowej i kontrola międzyna 
rodowa będą wprowadzone w 
życie jednocześnie.

Zgromadzenie Ogólne pole­
ca komisji dla spraw rozbro­
jenia przygotować i przedsta­
wić Radzie Bezpieczeństwa do 
rozpatrzenia w terminie do 1 
czerwca 1952 roku projekt kon 
wencji przewidującej środki 
zapewniające wykonanie uch­
wał Zgromadzenia w sprawie 
zakazu broni atomowej, w 
sprawie zaprzestania produk­
cji tej broni oraz w sprawie 
wykorzystania wyprodukowa­
nych już bomb atomowych 
wyłącznie w celach pokojo­
wych, jak również w sprawie 
wprowadzenia ścisłej kontroli

W Niemczech Zachodnich amerykańscy władcy do­
lara za zgodą Adenaucra przystąpili do systematycznego 
wysiedlania ludności wiejskiej z terenów, które zostaną 
następnie zamtienione na lotniska i poligony.

Domy i zabudowania gospodarskie wysiedleńców są 
calk wicie równane z ziemią.

Na zdjęciu: czołgi amerykańskie niszczą domy chło­
pów w Zachodnich Niemczech.

ko narodowi i państwu pol­
skiemu.
Rząd Polski zażądał unie­

ważnienia wspomnianej wyżej 
amerykańskiej ustawy, która 
stanowi brutalną próbę mie­
szania się w wewnętrzne spra 
wy Polski i jest jeszcze jed­
nym wyrazem antypolskiej, 
antypokojowej, agresywnej 
polityki kół rządzących Sta­
nów Zjednoczonych, potępia­
nej coraz bardziej stanowczo 
przez opinie świata.

W swej nocie z 24 grudnia 
1951 r. rząd Stanów Zjedno­
czonych nie był w stanie 
przytoczyć żadnego rzeczowe­
go argumentu, który by pod­
ważył udokumentowane za­
rzuty organizowania akcji, skie 
rowanej przeciwko najelemen- 
(D0K0NCZEN1E NA STR. 2)

dierem poloWym oraz agrono­
mem rejonowym Zdzisławem 
Knobelsdorfem przyczynić się 
do zwiększenia wydajności 
zbóż jarych o 1 q i okopowych 
o 40 q z ha w spółdzielni pro­
dukcyjnej Widzino.

Po podjęciu zobowiązania 
przodownik pracy Stanisław 
Kolmas (podobnie iak Kowal­
ski) złożył podanie do podsta­
wowej or-nnizacji partyjnej z 
prośbą o przyjęcie w szeregi 
Partii.

— „Przyrzekam, że będę pra 
cował jeszcze lepiej, by być 
w pełni godnym miana człon­
ka PZPR, czołowego oddziału 
polskiej klasy robotniczej. O- 
br>'v!azki członka Partii znam 
— nakładają one na mnie 
przede wszystkim obowiązek 
przodowania w pracy — będę 
je wypełniał z całego serca"— 
napisał w podaniu.

TRAKTORZYŚCI
Z MIASTKA RÓWNIEŻ 

ODPOWIEDZIELI NA APEL 
PAWŁA OLIKA

Jednym z pierwszych trak­
torzystów POM w Miastku, 
który odpowiedział na apel 
Olika jest tow. Józef Kuczyk. 
Od lipca do końca ub. roku 
na traktorze ..Ursus" wykonał 
on ogółem 606 ha orki śred­
niej, przekraczając normę o 
85 proc. Kuczyk zaoszczędził 
orzy tym 1795 kg paliwa.

Władysław Kowalski, jeden 
z przodujących traktorzystów 
słupskiego POM-u wykonał. 
140 proc, normy rocznej, za­
oszczędzając przy tym 1400 kg 
paliwa. Przepracował on na 
swoim „Ursusie" 1900 godzin 
bez kapitalnego remontu. Wy­
nik ten osiągnął dzięki umie­
jętnej konserwacji i dbałości 
o ciągnik.

Na odbytej ostaitnio nara­
dzie zobowiązał się. w odpowie 
dzi na wezwanie Pawła Olika, 
przepracować na swoim „Ursu 
sie“ dalsze 2500 godzin bez ka 
pitalne^o remontu, co przynie 
sie oszczędność około 8000 zł,

reżente pamięci 
ttfdpfegłych działaczy 
—"'Konspiracyjnej PPR.

w Poznaniu
' POZNAN PAP.. Dla uczcze- 
hia pamięci poległych działa­
czy konspiracyjnej Polskiej 
Partii Robotniczej odsłonięto 
w Poznaniu tablicę, wmurowa 
sią w jedną ze ścian „Domu 
Żołnierza", domu, który był w 
okresie okupacji siedzibą ge­
stapo. Tablicę wykonali robot­
nicy fabryki W-l Zakładów 
bn. Józefa Stalina w ramach 
swych zobowiązań dla uczcze­
nia 10 rocznicy powstania 
PPR.

Uroczystość zakończono zło­
żeniem wieńców pod pomni­
kiem bohaterów na stokach 
Cytadeli poznańskiej.

międzynarodowej nad prze­
strzeganiem tej konwencji.

4 Zgromadzenie Ogólne za- 
** Icca stałym członkom Ra­
dy Bezpieczeństwa — Stanom 
Zjednoczonym, Wielkiej Bry­
tanii, Francji, Chinom i Związ 
kowi Radzieckiemu — zredu­
kować o jedną trzecią posiada 
ne przez nie siły zbrojne i u- 
zbrojenic — w ciągu roku od 
chwili uchwalenia rezolucji.
ty Zgromadzenie Ogólne za­

leca, ażeby wszystkie pań­
stwa przedstawiły natych­
miast, a w każdym razie nie 
później niż w terminie mie­
sięcznym po powzięciu przez 
Zgromadzenie Ogólne uchwa­
ły w sprawie zakazu broni 
atomowej i redukcji sił zbroj­
nych pięciu mocarstw o 13— 
pełne, oficjalne dane o stanie 
ich sił zbrojnych i uzbrojenia 
wraz z danymi o broni ato­
mowej i bazach wojennych 
na obcych terytoriach. Dane 
te mają dotyczyć stanu, który 
istniał w chwili powzięcia u- 
chwały w tej sprawie przez 
Zgromadzenie Ogólne.
A Zgromadzenie Ogólne za- 

lecą powołanie w ramach 
Rady Bezpieczeństwa między­
narodowego organu kontroli, 
którego zadaniem będzie czu­
wanie nad wykonywaniem u- 
chwał w sprawie zakazu bro­
ni atomowej oraz w sprawie 
redukcji sił zbrojnych i sta­
nu uzbrojenia, jak również 
kontrola danych przedstawio­
nych przez państwa na temat 
sił zbrojnych i stanu uzbroje­
nia.

Ażeby zapewnić skuteczne 
przestrzeganie uchwał Zgro­
madzenia w sprawie zakazu 
broni atomowej i w sprawie 
redukcji zbrojeń, międzynaro­
dowy organ kontroli będzie 
miał prawo dokonywania sta­
łej Inspekcji — bez prawa 
ingerencji w wewnętrzne 
sprawy państw.
”7 Zgromadzenie Ogólne wzy 
4 wa rządy wszystkich 
państw zarówno należących, 
jak i nienależących do ONZ— 
do rozważenia na światowej 
konferencji sprawy znacznego 
zredukowania sił zbrojnych i 
stanu uzbrojenia oraz spra­
wy konkretnych sposobów 
wprowadzenia w życie zaka­
zu broni atomowej i ustano-

jak również zużywać o 0,5 kg 
paliwa mniej na każdy hektar 
przeliczeniowy i wykonywać 
4,5 ha orki średniej dziennie.

Traktorzysta Stanisław Kol­
mas jest również przodowni­
kiem pracy. Wykonał na „Ur­
susie" 186 proc, normy rocz­
nej i przepracował 2000 go­
dzin bez kapitalnego remontu. 
Po dokładnym zapoznaniu się 
z apelem Pawła Olika posta­
nowił odpowiedzieć na jego 
wezwanie. Zobowiązał się więc 
przepracować na swoim ciąg­
niku 4000 godzin bez kapital­
nego remontu, wykonując 
przeciętnie 5 ha orki średniej 
dziennie i wspólnie z bryga-

łach sił zbrojnych, popierają­
cych organizację paktu północ­
no - atlantyckiego, bądź dla 
innych celów".

W ten sposób uchwalona w 
Stanach Zjednoczonych usta­
wa z dnia 10 października 
1951 r. a wyasygnowane, zgod 
nie z tą ustawą, fundusze prze 
widują utworzenie zarowno na 
terytorium ZSRR jak poza je 
go granicami „oddziałów sił 
zbrojnych", składających się 
ze specjalnie dobranych osób", 
zamieszkujących na teryto­
rium radzieckim lub osób, któ 
re zbiegły z ZSRR i wykorzy­
stanie tych osób i grup zbroj­
nych przeciwko ZSRR.

Oznacza to, że wymienio­
na ustawa Stanów Zjedno­
czonych ma na celu tworze­
nie na terytorium ZSRR 
band podziemnych, które 
mają prowadzić działalność 
dywersyjną i terrorystyczną 
oraz wykorzystywanie wszel 
kiego rodzaju sprzedajnyćh 
osobników zbiegłych z ZSRR 
w celu prowadzenia zbrodni 
czej działalności przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Fakty niezbicie dotuodzą że rząd USA 
jest organizatorem szpiegostwa i dywersji 

skierowanych przeciwko Polsce 
Nota Polski do Stanów Zjednoczonych A .P.

WARSZAWA. (PAP). W odpowiedzi na notę Stanów
Zjednoczonych A.P. z dnia 24 grudnia 1951 r„ Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych przekazało dn. 12 stycznia 1952 r. 
Ambasadzie Stanów Zjednoczonych w Warszawie notę na­
stępującej treści:

Ustawa
o finansowaniu dywersji 
stanowi brutalną ingerencję 
uj wewnętrzne sprawy ZSRR 

Nota rządu Związku Radzieckiego 
do rządu USA

Traktorzyści POM w Słupsku 
odpowiadają na apel Pawła Olika

MOSKWA PAP. Jak wiadomo, rząd radziecki w swej 
nocie z 21 listopada 1951 r. zaprotestował wobec rządu Sta­
nów Zjednoczonych przeciwko uchwalonej w Stanach Z.ied 
noczonych „ustawie z 10 października 1951 r. o wzajem­
nym zapewnieniu bezpieczeństwa", któro przeznacza sumę 
100 milionów dolarów na organizowanie działalności dywer 
syjńej, skierowanej przeciwko Związkowi Radzieckiemu.
Rząd radziecki wskazywał 

w swej nocie, że oczekuje od 
rządu Stanów Zjednoczonych 
podjęcia koniecznych kroków, 
w celu uchylenia tej ustawy.

Dnia 19 grudnia 1951 r. rząd 
Stanów Zjednoczonych przeka 
zał rządowi radzieckiemu od­
powiedź, w której rząd ame­
rykański wbrew faktom ne­
guje agresywny charakter tej 
ustawy i broni jej.

Dnia 9 stycznia br. mini­
sterstwo spraw zagranicznych 
ZSRR wystosowało za pośred 
nictwem ambasady Stanów 
Zjednoczonych w Moskwie no 
tę do rządu Stanów Zjedno­
czonych. Nota stwierdza:

W. związku z notą rządu Sta 
nów Zjednoczonych z dnia 19 
grudnia 1951 r„ rząd radziec­
ki uważa za konieczne oswiad 
czyć, iż nie może uznać odpo­
wiedzi rządu USA za zadawa­
lającą. Jak wiadomo, ustawa 
ta przewiduje wyasygnowanie 
100 milionów dolarów na opla 
canie „wszelkich specjalnie do 
branych osób, zamieszkują­
cych w Związku Radzieckim, 
Polsce, Czechosłowacji, Buł­
garii, na Węgrzech, w Rumu­
nii, Albanii... lub osób, które 
zbiegły z tych krajów, bądź 
to dla skupienia ich w oddzia

ZSRR proponuje zwołanie 
światowej konferencji rozbrojeniowej 
Delegacja radziecka zgłosiła uj ONZ doniosłą rezolucję w sprawie 

zapobieżenia groźbie wojny oraz w celu utrwalenia pokoju
PARYŻ PAP. W dniu 12 stycznia Komisja Polityczna 

Zgromadzenia Narodów Zjednoczonych przystąpiła do dy­
skusji nad kolejnym punktem porządku obrad — propozy­
cją delegacji radzieckiej w sprawie środków zapobieżenia 
groźbie nowej wojny światowej oraz w sprawie utrwalenia 
pokoju i przyjaźni między narodami.
Przewodniczący delegacji ra 

dzieckiej, minister A. Wyszyń 
ski wygłosił przemówienie, w 
którym omówił zgubne skutki 
prowadzonego przez kraje na­
leżące do agresywnego bloku 
atlantyckiego, wyścigu zbrojeń 
oraz w imieniu rządu radziec­
kiego złożył następujący pro­
jekt rezolucji:
REZOLUCJA RADZIECKA
| Zgromadzenie Ogólne 

stwierdza, że przynależ­
ność do agresywnego bloku at 
lantyckiego oraz tworzenie 
przez niektóre państwa, a 
przede wszystkim przez Sta­
ny Zjednoczone baz wojen­
nych: lądowych, morskich i lot 
niczych na obcych terytoriach, 
— nie da się pogodzić z przy­
należnością do Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych.
<) Zgromadzenie Ogólne r 
n waża za konieczne, ażeby
a) kraje biorące udział w dzia 
łaniach wojennych w Korei za 
przestały niezwłocznie działań 
wojennych, zawarły rozejm i 
cofnęły w ciągu dziesięciu dni 
uwe wojska z linii 38 równo­
leżnika,
b) ażeby wszystkie wojska ob 
ce. jak również obce oddziały 
ochotnicze zostały w ciągu

Krwawe dzieło
amerrkańskich zbrodniarzy

w. 
wienia międzynarodowej kon­
troli nad przestrzeganiem te­
go zakazu. Zgromadzenie O- 
gólne zaleca zwołanie tej kon­
ferencji w terminie jak naj­
krótszym,/ a w każdym razie 
nie później niż 15 Upca 1952 
roku.
Q Zgromadzenie Ogólne wzy 

wa Stany Zjednoczone, 
Wielką Brytanię, Francję, 
Chiny i Związek Radziecki do 
zawarcia Paktu Pokoju i do 
zjednoczenia wysiłków dla o- 
siagnięcia tego wzniosłego i 
szlachetnego celu. Zgromadze­
nie Ogólne wzywa także 
wszystkie inne miłujące pokój 
państwa do przystąpienia do 
Paktu Pokoju.

Rząd Polski w nocie swej 
z 1 grudnia 1931 r. stwier­
dził że podpisana przez pre­
zydenta Trumana „Ustawa z 
1951 r o Wzajemnym Bezpie­
czeństwie" wymienia „wyraź­
nie Polskę lako kraj, do któ­
rego rząd Stanów Zjednoczo­
nych zamierza nasyłać, wzglę 
dnie w którym chcialby wer­
bować faszystowskie i kry­
minalne elementy dla szpie­
gostwa, sabotażu i dywersji 
skierowanych przeciwko pań­
stwu polskiemu. Wtpomaiaua



Nowa prowokacja 
Anglików w strefie 

Kanału Suesklego
PARYŻ PAP. Jak donoszą z 

Kairu, 11 stycznia wojska bry 
t”’skie przerwały wszelką ko­
munikacją pomiędzy strefą Ka 
nału Suesklego, a resztą kraju.

Dziennik „Az Zaman" dono­
si, że Anglicy zakazali również 
wjazdu i wyjazdu ze strefy K» 
nału. Komunikat ministerstwa 
spraw wewnętrznych Egiptu 
podaje. iż wojska angielskie 
okrążyły Abu Suweir i dwie 
wsie położone na lewym brzo 
gu Kanału Tsmailskieeo i 
przenrowadzihr rewizię. Wszy- 
stk:ch mieszkańców wypędzono 
z domów i um^szczono w obo 
zie oto-ronym drutem kolcza­
stym. Aresztowano wielu chł<v 
pów egipskich'

57 głosami Zgromadzenie Ogólne ONZ 
uchwaliło radziecką rezolucję 
w sprawie zwołania posiedzenia Radu Bezpieczeństwa

Nota rządu Związku Radzieckiego 
do rządu Stanów Zjednoczonych

dziecki uważa ta konieczne 
ośwladcuyć ponownie, iż odpo­
wiedzialność za tego rodzaju 
działalność spada całkowicie 
na rząd Stanów Zjednoczo­
nych oraz domaga się stanów 
czo uchylenia wyżej wymie­
nionej nstawy.

(DOKOŃCZENIE ZE STR.1) 

tajniejszym zasadom między­
narodowego współżycia, bez­
pieczeństwa ł porządku pu­
blicznego. Aby uchylić się od 
merytoryczne) odpowiedzi, 
rząd Stanów Zjednoczonych 
uciekł się do propagandowe­
go chwytu, nleprakrtykowaoe- 
go w koi esix>ndencjl między­
narodowej, pisząc, że nota 
polska ..naśladuje ogólny 
wzór wcześniejszej noty Rzą­
du Radzieckiego w tej spra­
wie i jest wyraźnie przezeń 
inspirowana".

Nie ulega wątpliwości, że 
istnieje pełna I niejednokrot­
nie dekL/owana przez naród 
polski nienaruszalna solidar­
ność Polski ze Związkiem Ra- 
d-Iecklm 1 wszystkimi innymi 
miłutacymi pokój narodami 
w obronie przed zbrodniczą 
akcja podżegaczy wojennych, 
organizatorów agresji i dy­
wersji. Niezdarna, „uszczypli­
wość" na, ten temat zawarta 
w nocie amerykańskiej trafia 
kulą w płot, i jest wyrazem 
bezsilnej irytacji rządu Sta­
nów Zjednoczonych wobec 
zdemaskowania przed całym

zycja zwołania „w razie ko­
nieczności" posiedzenia Rady 
Bezpieczeństwa dla przedysktt 
to wania środków, mających 
na celu usunięcie napięcia *' 
stosunkach międzynarodo­
wych.

Propozycja ta została przy* 
jęta większością glotów w Ko­
misji Politycznej, a następnie 
wniesiona na posiedzenie ple­
narne Zgromadzenia.

(DALSZY CTAG NA STR. 6)

ny wśród naszych historyków. 
„Marksizm — stwierdził mów­
ca — stał się dla ogromnej 
większości polskich history­
ków stosowaną na codzfeń me 
todą naukową".

Kończąc swe przemówienie, 
prof. Manteuffel wyraził prze 
konanie, że dzięki poważnemu 
wysiłkowi uczestników konfe­
rencja przyczyni się do pod­
niesienia poziomu polskiej na­
uki. Burzliwymi oklaskami 
przyjęli zgromadzeni tekst li­
stu do Prezydenta RF Bole­
sława Bieruta, w którym hi­
storycy polscy przyrzekają roz 
wijać polską naukę historii w 
oparciu o osiągnięcia metodo­
logiczne konferencji.

' (DALSZY CIĄG ZE STR. 1)

2e działalność ta, przewi­
dziana przez wymienioną usta 
wę ma taki właśnie charakter, 
potwierdza oświadczenie jed­
nego z autorów tej ustawy — 
członka Kongresu, Kerstena, 
który przemawiając w Izbie 
Reprezentantów USA 20 paź­
dziernika 1951 r. stwierdził o- 
Uwarcle, iż ustawa „przewidu­
je metody, przy pomocy któ­
rych Stany Zjednoczone będą 
mogły udzielać pomocy ru­
chom podziemnym w krajach 
komunistycznych. Przewiduje 
to — powiedział Kersten — 
poprawka, któią przedłoży­
łem Izbie Reprezentantów i 
która została przyjęta".

W związku z notą rządu Sta 
nów Zjednoczonych z 19 grud 
nia 1951 r., rząd radziecki u- 
■waża za konieczne zwrócić po 
nownie uwagę rządu USA na 
zobowiązania, które powzięły 
Stany Zjednoczone na mocy 
układu radziecko - amerykań 
skiego z 18 listopada 1933 r.

W myśl tego układu, Sta­
ny Zjednoczone i Związek 
Radziecki zobowiązały się 
nawzajem do powstrzyma­
nia się od wszelkiej ingeren 
eji w sprawy wewnętrzne 
drugiej strony i od wszel­
kich aktów mających na ce 
lu spowodowanie lub popie­
ranie interwencji zbrojnej 
lub zmianę przy pomocy si­
ły ustroju politycznego lub 
społecznego" umawiających 
się stron

brąz zobowiązały się do po­
wstrzymywania organizacji rzą 
dowych i organizacji otrzymu 
jących od rządu pomoc finanso 
wą od tego rodzaju aktów. 
Zgodnie z tym układem, Stany 
ZfiednOcEOno: Związek Radziec 
ki zobowiązały się również, że 
nie będą dopuszczały do two­
rzenia lub przebywania na 
swym terytorium i nie będą 
subsydiowały jakichkolwiek or 
ganizacji lub grup, zmierzają­
cych do takich celów, w tym 
„organizacji wojskowych lub 
grup, mających na celu walkę 
zbrojną przeciwko drugiej 
stronie".

Rząd Stanów Zjednoczonych 
1 rząd ZSRR zobowiązały się 
ponadto „zapobiegać wszelkie 
mu werbunkowi do podobnych 
organizacji i grup".

Uchwalenie ustawy z dnia 
10 października 1951 r. dowo­
dzi, iż rząd Stanów Zjedno­
czonych gwałcąc układ ra­
dziecko - amerykański z 1933 
roku stawia sobie za eel two­
rzenie i finansowanie band 
podziemnych 1 elementów 
zbrodniczych dla dywersyjnej, 
szpiegowskiej działalności prze 
efwko Związkowi Radzieckie­
mu. Tego rodzaju akty ze stro 
ny Stanów Zjednoczonych, sta 
nowiące brutalną ingerencję 
w wewnętrzne sprawy Związ­
ku Radzieckiego świadczą, iż 
rząd Stanów Zjednoczonych 
depcze bezceremon'alnle zobo­
wiązania, które wziął na sie­
bie w myśl układu radziecko- 
ąrnerykańflkiegn z 1933 r.

Iran domaga się 
zamknięcia 

9 konsulatów 
angielskich

LONDYN PAP. Jak podają 
agencje zachodnie, rząd Irań 
ski wystosował do ambasady 
angielskiej w Teheranie notę, 
w której domaga się zamknię­
cia 9 konsulatów brytyjskich 
w Iranie. ' Nota stwierdza, iż 
rząd brytyjski posiada w Ira­
nie wiele konsulatów, mimo, 
że interesy angielskie (zwłasz­
cza po nacjonalizacji Irańskie 
go przemysłu naftowego) nie 
wymagają takiej ilości konsu­
latów. Ponadto zostało stwier­
dzone. że przedstawiciele bry­
tyjskich placówek konsular­
nych rozwijają na terenie Ira­
nu działalność godzącą w lute 
resy kraju

nom ONZ, gdzie nie obowią­
zuje zasada jednomyślno­
ści 1 gdzie decyzje podejmowa 
ne są zwykłą większością gło­
sów. Nawet państwa, które 
zawsze popierały politykę 
USA, nie chciały zaaprobować 
sprawozdania komitetu „akcji 
zbiorowych". Państwa te wnio 
»ly do sprawozdania szereg po 
prawek, któro dają fan możność 
odmówienia ze względów poli 
tycznych, gospodarczych i in­
nych udziału w agresywnych 
akcjach amerykańskich dokóny 
wanych pod flagą „akcji zbio 
rowych ONZ". Przyjęcie tych 
poprawek znacznie osłabia o- 
strze rezolucji i oznacza za­
łamanie się planów amerykań

Wszyscy Niemcy winni zjednoczyć się 
w walce o ocalenie Niemiec

Rząd USA jest organizatorem
szpiegostwa i dywersji skierowanych przeciw Polsce

akty, przewidziane prze* 
ustawę z dnia 10 paździer­
nika 1951 r. stanowią bez­
pośrednią ingerencję rządu 
USA w wewnętrzne sprawy 
Związku Radzieckiego, dema 
okują rząd Stanów Zjedno­
czonych jako wroga pokoju 
I jako gwałciciela wziętych 
na siebie zobowiązań, dep­
czącego powszechnie uznane 
normy prawa mlędzynarodo 
Wego w stosunkach między 
państwami.
Nie mogąc zaprzeczyć bez­

spornym twierdzeniom, zawar 
tym w nocie rządu radzieckie 
go z dnia 21 listopada 1951 r., 
rząd USA w swej odpowiedzi 
ociekł filę do oszczerstw pod 
adresem Związku Radzieckie­
go W sprawie rzekomego „po­
pierania" przez ZSRP. dywer­
syjnej działalności, sklerowa- 
nej przeciwko Stanom Zjedno 
czonym I innym państwom. 
Rząd radziecki Odrzuca tego 
rodzaju wymysły. Obliczone — 
jak widać — na to, aby odwró 
dć uwagę oplnM publicznej od 
bezspornych faktów demasku­
jąc.yh organizatorów band pod 
ziemnych, których celem jest 
prowadzenie działalności dy- 
wersyjn o-terrorystycznej prze­
ciwko Związkowi Radzieckie­
mu 1 państwom demokracji lu 
dowej,

Biorąc pod uwagę, tt ucbwa 
lenie przez Stany Zjednoczone 
ustawy z dnia 10 październi­
ka 1931 r. jest niesłychanym 
pogwałceniem norm prawa 
międzynarodowego I brutal­
nym pogwałceniem układu ra 
dziecko - amerykańskiego z 
dnia 18 listopada 1933 oraz, 
że fakt ten stanowi akt agre­
sywny wobec ZSRR, rząd ra-

Wydanie przea rząd Stanów
Zjednoczonych ustawy s 10 
października jest również ak­
tem nie mającym precedensu 
w stosunkach między państwa 
nil, jest niezwykle brutalnym 
pogwałceniem norm prawa 
międzynarodowego i nic da się 
W żaden #pOeob pogodzić 8 
normalnymi stosunkami mię­
dzy krajami. Uchwalenia tej 
ustawy przez Stany Zjedno­
czone nie można traktować 
inaczej, jak agresywny *kt, 
zmierzający do dalszego skon: 
piłko Wania stosunków między 
USA i Związkiem Radzieckim 
i do zaostrzenia sytuacji mię­
dzynarodowej. Brutalna Inge­
rencja w wewnętrzne sprawy 
innych państw przez tworze­
nie band podziemnych, najem 
nych agentów i wykorzystywa­
nie elementów zbrodniczych 
w celach dywersyjno - terro­
rystycznych na terytoriach 
innych państw, nie ma nbs 
wspólnego ant z celami „o* 
bronnymi", ani z Interesami 
„wolności europejskiej" na co 
powołuje się w- swej nocie z 
dnia 19 grudnia ub. r. ttąd 
Stanów Zjednoczonych.

Nie jest przypadkiem, że 
rząd Stanów Zjednoczonych w 
swej odpowiedzi pominął udL 
oteniem fakt. & uchWalOns. 
przez Stany Zjednoczone usta 
wa przewiduje finansowanie < 
zbrojenie elementów zbrodni­
czych i grup podziemnych ne 
terytorium Związku Radziec­
kiego i innych państw dla 
prowadzeń1* dywersyjnej dzia 
łalności wewnątrz tych 
państw.

Jest rzeczą esikowieie zro­
zumiałą, że rząd Stanów Zjed 
noczonych przemilczał ten 
fakt ponieważ

Marksizm stał się 
dla historyków polskich 

stałą metodą naukową
Zakończenie obrad historyków w Otwocku

WARSZAWA /aP. W dniu 11 hm. zakończyła 13-dnio- 
we obrady konferencja metodologiczna historyków w Ot­
wocku. Na uroezyste zamknięcie obrad przybyli: minister 
Szkolnictwa Wyższego A. Rapacki, wiceminister Ł Kras- 
sowska. przedstawiciele KC PZPR z kierownikiem Wydzia­
łu Nauki prof. K. Petrusewiczem na czele ora* przedsta­
wiciele różnych dnedzin świata nauki.
Wyniki konferencji otwoc­

kiej podsumował prorektor 
UW prof. Manteuffel, podkre­
ślając, że czynny udział przed 
stawicieli Akademii Nauk 
ZSRR z akademikiem / B. D. 
Grekowem na czele ułatwił u- 
czestnikom konferencji ustalę 
nie właściwego stosunku 
da wielu omawianych zagad­
nień. Wśród gorących oklas­
ków zebranych mówca podzię 
kowal gościom radzieckim o- 
raz wyraził przekonanie, że 
kontakty historyków polskich 
1 radzieckich ulegać będą dal­
szemu zacieśnianiu.

Prof. Manteuffel stwierdził, 
te konferencja ujawniła po* 
jważny przełom metodologicz-

PARYZ PAP. Dnia 12 stycznia br. plenarne posiedze­
nie Zgromadzenia Ogólnego rozpatrywało uchwalony przez 
Komisję Polityczną projekt rezolucji 11 krajów oparty na 

sprawozdaniu komitetu „akcji zbiorowych".
Jak wiadomo, projekt ten 

różni się znacznie od pierwot­
nego projektu, przedłożonego 
Komisji Politycznej przez de­
legację USA i 10 innych kra­
jów. Przedstawiciele wielu kra 
jów zorientowali się, że pro­
gram t. z w. „akcji zbioro­
wych" jest próbą wciągnięcia 
przez USA innych państw do 
takich awantur wojennych, 
Jak np. iuterwencja amerykań 
ska w Korei. Dla realizacji te­
go celu rezolucja 11 państw 
przewiduje przekazanie funk­
cji Rady Bezpieczeństwa, któ 
ra ponosi główną odpowiedział 
rtość za utrzymanie pokoju i 
bezpieczeństwa. Zgromadze­
niu Ogólnemu 1 innym orga-

skich. lecz mimo to rezolucja 
stanowi w dalszym ciągu pro 
gram przygotowań do nowej 
wojny.

Delegacja Związku Radziec­
kiego przeciwstawiła progra­
mowi rozpętywania nowej 
wojny sformułowanemu w 
sprawozdaniu komitetu „akcji 
zbiorowych" 1 w rezolucji 
11-tu krajów, własne propozy 
cje. mające na celu wzmocnię 
nie pokoju i usunięcie napię­
cia w stosunkach międzynaro 
dowych na zasadzie porozu­
mienia między wielkimi mo­
carstwami. Delegacja radziec­
ka zaproponowała rozwiązanie 
komitetu „akcji zbiorowych" i 
zalecenie Radzie Bezpieczeń­
stwa natychmiastowego zwo­
łania posiedzenia dla omówie­
nia środków umożliwiających 
wyeliminowanie obecnego na­
pięcia w stosunkach między­
narodowych oraz jak najszyb­
sze zakończenie rokowań o ro 
zejm w Korei.

Pod naciskiem delegacji 
USA i innych krajów bloku 
atlantyckiego posłuszna tm 
większość odrzuciła propozy­
cje w sprawie rozwiązania ko 
mitetu „akcji zbiorowych" 
Przyjęto również poprawkę a- 
merykańśką odrzucającą pro­
pozycję natychmiastowego 
zwołania Rady Bezpieczeń­
stwa, która by przedyskutowa 
ła kwestię zaprzestania dzia­
łań wojennych w Korei. W 
ten sposób z rezolucji radziec 
klej pozostała jedynie propo-

Swiatem jego niedopuszczal­
nych praktyk.

Co się tyczy meritum spra­
wy, to na nic się nie zda pow 
tarzanie frazesów, że „Ustawa 
z 1951 r. o Wzajemnym Bez­
pieczeństwie" służyć ma rze­
komo ..ofiarom ucisku", sko. 
ro niezliczone fakty i dowody 
przeczą temu nader wymow­
nie.

Fakty świadczą niezbicie, 
Że W akcji, której finansowa 
niu służy amerykańska usta 
Wa z 10 października 1951 r. 
chodzi po prostu o organi­
zowanie morderstw i aktów 
dywersji, o sianie zamętu i 
organizowanie szpiegostwa 
w Polsce oraz w innych kra 
jach obozu pokoju.
Sam zresztą Wnioskodawca 

tej ustawy, członek Kongresu 
Stanów Zjednoczonych p. Ker 
sten stwierdził, że uchwalone 
W związku z nią kredyty są 
przeznaczone na „sianie terro 
ru i popełnianie aktów terro- 
rystycaiych" w Polsce oraz w 
innych miłujących pokój pań­
stwach.

Rząd Polski — poza fakta­
mi przytoczonymi w swej no­
cie z dni- 1 grudnia 1951 r. — 
posiada bardzo liczne dowody, 
że ekspozytury dywersyjno- 
wywiadowcze rządu Stanów 
Zjednoczonych zorganizowały 
na terenie Niemiec Zachod­
nich oraz w zachodnim sekto­
rze Berlina ośrodki ukrywają­
ce się pod różnymi szyldami, 
przede wszystkim zaś pod szyi 
dem instytucji .udzielających 
pomocy uchodźcom", „obozów 
dla obcokrajowców" ilp. Oś­
rodki te w ostatnim Okresie 
ze szczególną Intensywnością 
trudnią się Werbunkiem dy- 
wersantów, szpiegów i terrory 
stów spośród zbiegłych z Pol 
ski wszelakiego rodzaju mę­
tów, wykolejeńców i krymina­
listów, nie szczędząc na to ple 
niędzy I nie gardząc też szan­
tażem.

Wystarczy wymienić kilka 
takich ośrodków, które dla 
wprowadzenia w błąd opinii 
maskują swe prawdziwe prze­
znaczenie pod różnym! nazwa 
mi. Tak np. ośrodek wywiadu 
amerykańskiego W Zehlen- 
dorf czerpie swe „kadry" z 
obozu dla obcokrajowców 
przy Rothenburgstrasse Nr 18 
w Berlinie jak również z 
„kompanii wartowniczych", 
więzień i aresztów na terenie 
Niemiec Zachodnich. . Inny 
znów ośrodek wywiadu imę-

rykanskiego w daelnicy Krew 
zberg przy Stresemannstrasse 
Nr 8. korzysta’ z obozów IRO 
i z obozu uchodźców w No* 
rymberdże.

W tym samym kieiAmku tor 
wija gorączkową działalność 
ośrodek dyspozycyjny CIC W 
Monachium oraz placówka w 
Bremie. Jedna z amerykań* 
sklch szkół szpiegowskich mie 
ści sic w Bielefeld. Właśnie po 
ukończeniu tej szkoły szpie­
gowskiej dwaj schwytani póz: 
niej w Polsce dywersanci — 
Zbigniew Rostek i Jerzy Wa­
silewski otrzymali pistolety i 
pełne wyposażenie dywersyj­
ne.

W drugiej połowie 1951 roku 
zostało wysłanych do Polski 
między innymi pięciu szpie­
gów, skazanych następnie Wy 
rokiem Wojskowego Sądu Re 
jonowego W Warszawie w 
dnhr 7 stycznia 1952 r. W to­
ku przewodu sądowego atwier 
dzono. że Werbowaniem do 
działalności szpiegowsko - dy­
wersyjnej zajmuje się również 
placówka wywiadu amerykań­
skiego w Berlinie przy Karo- 
lingerplatz Nr 6, ukrywająca 
się pod firmą .Komitetu Po­
mocy Uchodźcom".

W oparciu o te, jak I po­
przednio przytoczone nieza­
przeczalne fakty, Rząd Pol­
ski odrzuca wywody zawar­
te w nocie Rządu Stanów 
Zjednoczonych z 24 grud­
nia 1951 r. jakc bezpodstaW 
ne I w całej rozciągłości 
podtrzymuje swe żądanie 
unieważnienia ustawy z 10 
paździeruit a 1951 r.

Oświadczenie Maxa Reimanna w sprawie planu Schumana
BERLIN (PAP). Pwewodniezący Komunistycznej Par­

tii Niemiec — Max Reftnonn złożył w Bundestagu bońskim 
w czasie debaty nad ratyfikacją planu Schumana ośwlad" 
czcili e, w którym zwehaironme omówił katastrofalne na- 
stępstw* tego Planu dla narodu niemieckiego.

o swych najżywotniejszych 
problemach. Kto popiera plan 
Schumana, wypowiada się tym 
samym za przygotowaniami 
Wojennym!.

3) Pian Schumana pogłębia 
rozbicie Niemiec. Jedność gos 
podaroM Niemiec zostanie 
przez plan Schumana Ostate- 
czraie przekreślona. Uprawia- 
na przez Adenauera polityka 
Włączenia Niemiec Zachodnich 
do bloku zachodniego jest po­
lityką rozczłonkowania Nie­
miec I ich całkowitego znisz­
czenia w nowej wojnie.

4) Utworzenie zjednoczenia 
Węgla i stali będzie miało dla 
całej gospodarki niemieckiej 
katastrofalne następstwa, a 
Skutki plazm Schuman* Mą

niezwykle dotkliwe dla wszy- 
atkich warstw ludność! Nie­
miec Zachodnich z wyjątkiem 
garstki potentatów przemysłu 
zbrojeniowego.

5) Naród niemiecki z wy­
jątkiem znikomej garstki od­
rzuca plan Schumana.

Podkreślając ogromną odpo 
wledzlalność. jaka spoczywa 
obecnie na niemieckiej klasie 
robotniczej oraz piętnując zdra 
dzieckie i obłudne stanowisko 
przywódców SPD, Max Rei- 
mann oświadczył w zakończe­
niu:

Poważna sytuacja, W jakiej 
znajduje się naród niemiecki, 
wymaga, aby wszyscy Niem­
cy, niezależnie od światopo­
glądu I stanowiska społeczne­
go, niezależnie od ich przym.- 
leżnoścł partyjnej zjednoczyli 
się w szerokim ruchu patrio­
tycznym celem aapobieienia 
katastrofie przez obaleni* rzą 
d* Aden»nera>-

W oświadczeniu swym Rr- 
mann stwierdził, że:

1) Plan Schuman* psmbsWi 
naród niemiecki praw* podej­
mowania decyzji w sprawach, 
dotyczących klncsowyeh gałę­
zi przemysłu, a tym samym 
i całej gospodarki narodowej. 
Deputowani do Bundestagu 
nie mają prawa ratyfikować 
układu, który pozbawia nMród 
niemiecki niezawisłości.

2) Plan Schuman* plan Ple 
vena oraz ogólny układ, zawar 
ty przez Adenauera a mocar­
stwami zachodnimi W Paryżu, 
przedłużają okupację Niemiec 
na czas nieograniczony, Odra­
czają zawarcie traktatu poko­
jowego 1 pozbawiają naród 
niemiecki praw* dacrddwwoJ*

Mechaniczna większość zawodzi



W dziesiątą rocznicę PPR

Front narodowy 
przeciwko hitlerowskiemu najeźdźcy 

i rodzimej reakcji..Naprzód do boju, do walki! 
Śmierć okupantowi

hitlerowskiemu! 
Niech żyje wolna

i niepodległa Polska!" 
Odezwy PPR zagrzewały do 

boju, mobilizowały do walki. 
Oddziały Gwardii Ludowej 
wykolejały pociągi, wysadza­
ły mosty, rozbrajały posterun 
ki okupanta, odbijały z wię­
zień patriotów, zaskakiwały 
najeźdźcę akcjami zbrognymi, 
toczy'y z nim większe bitwy 
1 potyczki.

Każda zwycięska wiadamoSć 
z pola walki w kraju roz.jaś- 
nała mroki hitlerowskiej oku 
pacji. Każda zwycięska wia­
domość ze wschodu rozbudza­
ła nadzieję zwycięstwa nad 
.faszyzmem.

W dzień i W noc toczył się 
bój na śmierć i życie o wyzwo 
lenie. Prowadziła go bohater­
ska Polska Partia Robotnicza, 
która w warunkach zaciek*ej 
walki klasowej budowała 
front narodowy pod hegemo­
nia proletariatu.

Front narodowy obejmował 
szerokie masy pracujące miast 

.1 wsi: robotników, chłopów, 
drobnomieszczaństwo i inteli­
gencję. które zrzeszały się w 
Narodowych Komitetach Wal­
ki — podstawowych organiza­
cjach frontu narodowego.

PPR uzbrojona w mar­
ksizm - leninizm zdawała so­
bie sprawę, że tylko w opar­
ciu o Związek Radziecki i mię 
dzynarodowe siły postępu i de 
inokracji naród polski może 
prowadzić zbrojną walkę, sku­
tecznie zadawać ciosy hitle­
rowskiemu najeźdźcy i zapew 
nić zwycięstwo. W tym celu 
należało zdemaskować przed 
narodem, wyobcować z niego 
zaprzedaną imperializmowi re­
akcję polską, która współdzia­
łała z okupantem w dławie­
niu wyzwoleńczej walki naro­
du. Należało obnażyć prawdzi 
we oblicze londyńskiej i„De­
legatury", oszukującej tych, 
którzy jeszcze wierzyli jej ob­
łudnym frazesom o rzekomej 
walce z najeźdźcą.

Program PPR, pod którym 
prowadziła ona naród do wal­
ki z hitleryzmem i rodzimą 
reakcją, głosił: zbudowanie su 
werennej i niepodległej Pol­
aki Ludowej, obejmującej na­
sze prastare ziemie na Odrze, 
Nysie i Bałtyku, Polski Ludo­
wej rządzonej przez masy pra

cujące, w której wielki prze­
mysł, transport i banki by­
łyby własnością narodu a zie­
mia własnością chłopów, Pol­
ski Ludowej, związanej trwa­
łą przyjaźnią ze Związkiem 
Radzieckim i całym obozem 
pokoju i postępu.

Głębokie uczucie miłości do 
Ojczyzny i troska o przyszłość 
milionów ludzi bije z progra­
mowych założeń PPR. Zawar­
ta w nich została treść dążeń 
pokoleń Polaków, gnębionych 
i wyzyskiwanych przez obcą 
przemoc i rodzimą burzuazję. 
Toteż rosną kierowane przez 
PPR szeregi frontu narodowe 
go, do którego włączają się 
lewicowe elementy RPPS i 
Stronnictwa Ludowego z gru­
py ..Woli Ludu", włączają się 
wszystkie demokratyczne i pa 
triotyczne sity narodu.

Zwycięski marsz Armii Ra­
dzieckiej, który zaczął się od 
rozgromienia armii hitlerow­
skiej pod Stalingradem, wzra­
stająca walka wyzwoleńcza na 
rodu wpływa na to. że dojrzą 
.ła ąpra.wa bezpośredniej walki 
o władzę. Wówczas to pod 
(przewodem towarzysza BJje- 
ruta zostaje utworzona Kra­
jowa Rada Narodowa, która 
•stała się sztandarem' walki o 
władzę ludu w naszej Ojczyź­
nie i kierownikiem narodowe­
go frontu walki o wyzwole­
nie. Krajowa Rada Narodo­
wa stawia przed sobą jako 
główne i naczelne zadanie: — 
głosi deklaracja KRN — zjed­
noczenie’i mobilizację wszyst­
kich sjl narodu i wszystkich 
środków do walki na śmierć i 
życie z bestialskim okupantem 
w celu wyzwolenia Polski."

Burżuazja polska, kierowa­
na przez swych. imperialistycz 
nych protektorów z Londynu i 
Waszyngtonu, z całą zaciekłoś­
cią zwalczała front narodowy i 
•ideę. sojuszu polsko-radzieęlcie- 
g'o. Z całą jaskrawością uwy­
datniły się sprzeczności między 
interesami burżuazji a jntere.sa 
mi polskiego ludu pracującego. 
Było to logiczną konsekwencją 
uprawianej od lat przez burżua 
zję polityki zdrady żywotnych 
interesów, narodu.

Wystarczy przypomnieć' anty 
narodową postawę polskiej bur 
żuaaji, która w okresie walki

rewolucyjrej proletariatu pol­
skiego o wolność w 1905 roku 
zapewniała służalczo zaborców 
o swej wierności i lojalności, 
proponowała carowi pomoc w 
zdławieniu rewolucji. W okre­
sie wzmagających się walk re­
wolucyjnych pod wpływem Re­
wolucji Październikowej, w 
strachu przed zwycięstwem lu­
du, fiymarezyła burżuazja Pol­
ską w Paryżu, Londynie i Wa­
szyngtonie. W okresie między 
wojennym zaprzedała Hitlero­
wi kraj, doprowadzając go do 
tragicznych dni września 1939 
roku.

Wierna swym „tradycjom” 
burżuazja polska wszystkie 
swoje zbrodnicze wysiłki skon­
centrowała do walki obozem 
rewolucji i postępu. Nikczemno 
kapturowe mordy, wydawanie 
w ręce gestapo patriotów, pro­
wokacje. oszczercza kampania 
w prasie podziemnej j wreszcie 
dywersja polityczna, oto meto 
dy, jakimi tzw. „Delegatura” 
londyńska cheiala zniszczyć 
PPR, zdławić walkę wyzwoleń 
czą narodu.

Usiłując przeciwstawić się 
Krajowej Radzie Narodowej, 
reakcja w porozumieniu z impe 
riaEzwem anglo-ameiykańskim 
zmontowała swoją burżuazyjną 
reprezentację tzw. ltadę Jednoś 
ci Narodowej. W tyra samym 
czasie pod auspicjami wy.próbo 
wanych „dwójkarzy” sanacyj­
nych, prawicowe elementy 
RPPS organizują dywersyjny 
twór tzw. Centralny Komitet 
Ludowy, który, szermując obła 
dnie demokratycznymi hasłami, 
miał sparaliżować walkę ludu 
pracującego o władzę, o. niepo­
dległą Polskę.

Zadaniem tej dywersji byłó 
przechwytywanie elementów de 
mokrątycznyęh, które przejrzą 
ly zdradzieckie knowania Rady 
•JwhwM ■ N arodwej; ittóHj -gir a 
city zaufanie do polityków lon 
dyńskich i przechodziły im stro 
nę KRN. CKL był tworem,' któ 
ry miał pokrzyżować walkę zor 
ganizawanego przez 1RR fron­
tu narodowego.

Tym wrogim zamierzeniom 
reakcji sprzyjały kapitulan- 
ckie, prawicowe i nacjonalis­
tyczni poglądy szerzone przez 
gomt(łkowrszćzyznę, która nieuf

nie odnosiła się do Związku Ra 
dzieckicgo, nie wierzyła w si­
ły klasy robotniczej, nie uzna­
wała jej kierowniczej roli we 
froncie narodowym, przecenia­
ła natomiast siły wroga. Gomuł 
kowszezyzna korzyła się przed 
burzuazją, traktowała front na 
rodowy jako ugodę z burżnazją. 
I dlatego usiłowała, zblokować 
KRN z CKL-em. Kontrrewolu­
cyjne koncepcje Gomułki pro­
wadziły w konsekwencji do roz 
bicia frontu narodowego, do od 
daira władzy w ręce buratazjJ 
polskiej,

Nikczemna rola CKL-owskiej 
agentury imperializmu została 
zdemaskow na, a jej plany y- 
daremnione. Zostały one.zniwe­
czone w zarodku dzięki rewo>u 
cyjnei postawie trzonu Kl’P- 
owskiego w kierownict wie PPR, 
dzięki towarzyszowi Bierutowi.

Zbliżai się dzień wyzwolenia. 
W onareu o zwycięstwo, pomoc 
i przyiaźń Związku Radzieckie 
go lud Dolsk-’ skuoiony wod 
sztandarem KRN nrzepedził o- 
knnanta hitlerowskiego i wziął 
władze we wierne rece. Pod k;e 
rownictwem PPR naród D*>lsk: 
stworzył w onardu o ronisz ro 
hutniczo—chłowski państwo d» 
mukrac.ii ludowej, dokonał wi<4 
kich przeobrażeń rewolucyj­
nych. urzeurowmlził podstawo­
we reformy snetyerne w nńeście 
i na wsi, zwvc:e«ko wrkonał 
tr^v1„tni ułan odbudowy krain. 
Marks’stnwsko-1eninów9ka poli 
trka PPR 5 łoj przywódcy, to­
warzysza B:ernt't, pozwoRła 
rozgromić mik^Kmzykowske 
agentnye imneriałlzmu. ro»hić 
socialdemctrratyzm j praw;ro- 
wo-i)acioiiai’styczne odchyle­
nie wewnątrz ru‘-hu rohot»i- 
czeo-o, przygotowała grunt do 
zjednoczenia k’esy robotnicze! 
•i ntzystamenia do budowy pod 
Staw socjalizmu.

Dziś. Idedy pod kier&wńie- 
two>n PZPR —- koKtrnuator-k; 
dzieła dokonanego m-zez PPR 
— watrzyrpy nłeuśTcie o po­
koi. buduiomy w nienodleołym 
kraiu socjalizm, z czcią W«DO- 
nreamy hKtoryezne zaahurl 
P”R i chvl’’Uv czoło Przed iei 
bohaterskimi bojownikami, któ 
rzv, walczac w’ szeregach fron­
tu narodowego, zodnelj za snr»- 
we szeześćia i rozkwitu naszego 
narodu j naszej Ojczyzny.

B. TROŃSKI

nogo AL, tow. Jóżwiak-Wi- 
told.

— Nio wolno ci zapominać 
o nauce. Musisz się bez, przer­
wy uczyć. W przyszłej wol­
nej Polsce potrzebni będą lu­
dzie z wykształceniem, ludowa 
inteligencja, by. u boku klasy 
robotniczej, by pod kierowni­
ctwem naszej partii budować 
nowe życie, szczęśliwą ojczyz­
nę ludu pracującego.

Dobrze pamięta tow. Goil- 
eiarskt słowa tow. Jóżwiaka- 
Witolda. One dodawały mu 
otuchy do nauki, one dodawa­
ły mu sił do walki.

A walka nie była łatwa. 
Powiększała się liczba ofiar, 
lała się krew AL-owców i 
GL-owców, bojown;ków- pa­
triotów. Z pomocą okupantowi 
przychodzili polscy faszyści. 
Pewnego dnia bojowników 
„Kuby" odkryli NSZ-owcy. 
Trzy dni i trzy noce cofali się 
partyzanci przed przeważają­
cymi słami zbirów spod zna­
ku NSZ. Ludność powiatu 
łowickiego powitała ich otwar 
tym sercem. Znany i ceniony 
wśród nich był tow. „Kuba" i 
jego partyzanci. O którejkol­
wiek porze by się nie zjawili, 
dniem czy nocą, przyjmowano 
ich jak własnych synów, dawa 
no schronienie i żywność.

Lud polski już dobrze wtedy 
wiedział, że Polska Partia Ro­
botnicza postawiła sobie za cel 
wywalczenie niepodległości i 
wolności dla mas pracujących 
Polski. I dlatego pomagał AL- 
owcom. Młodzież garnęła się 
w szeregi oddziałów, kierowa­
nych przez PPR. Robotnicy 
i chłopi widzieli w PPR swo­
ją partię.

—■ Mimo wyjątkowo trud­
nych warunków, — zebrania

Celem uczczenia 10-tej rocznicy pow*'ani" PPR — 
ZMP-owska brygada młodzieżowa ,iuna Dembo" skiego 
c ZBM — ZB 3 — budująca we Wrzeszczu osiedle ro­
botnicze, tob owazała się podnieść wydajność pracy z 
30 do 40 proc.

Tia zdjęciu: Brygadzista Jan Dembowski .■ Eugenia 
Kęsiarska. przy murowaniu ściany systemem dwójko­
wym.

Przeciwko amerykańskim 
organizatorom

< szpiegostwa i dywersji
Trzy miesiące zaledwie minęły ud uchwalenia w USA 

aktu, nie mającego precedensu w stosunkach między pań­
stwami — ustawy, która przeznacza sumę 100 milionów do­
larów na organizowanie działalności dywersyjnej i szpie­
gowskiej, skierowanej przeciwko Związkowi Radzieckiemu, 
przeciwko Polsce oraz innym krajom demokracji ludowej. 
Ta trumanowska ustawa, która w sposób jawny i prowoka­
cyjny ustala zdawna stosowane przez amerykańskich impe­
rialistów praktyki, zamanifestowała się opinii publicznej W 
nowych faktach. W Związku Radzieckim złapano i posta­
wiono przed sądem dwóch zrzuconych z samolotu szpiegów 
amerykańskich. Na Węgrzech zmuszono do lądowania rze­
komo zsbląkauy samolot amerykański, którego wyposaże­
nie jak i zeznania samych lotników ukazały prawdziwe cele 
owego ..zabłąkania". W Rumunii i Bułgarii również przy­
chwycono amerykańskich agentów i wymierzono im zadu- 
żoną karę. W Polsce wymierzono sprawiedliwość dwom ban­
dom pospo’itvch rzezimieszków, których w Berlinie zwer­
bował amerykański wywiad i wysłał do Poiski na brudną, 
robotę.

Łotrowska ustawa amerykańskich podpalaczy świata 
spotkała się z ostrym protestem narodów. W listopadzie ub. r. 
rząd ZSRR zdemaskował ja jako nowy akt wymierzony prze­
ciwko pokotowi świata, iako pogwałcenie radziecko-amery- 
kańskiego układu z 1933 roku, zobowiązującego oba pań­
stwa do n’e mieszania się w sprawy wewnętrzne d-ng:e.f 
strony i od wszelkich aktów, zmierzających do spowodowa­
nia lub popierania interwencji zbroinej lub zmiany przy 
pomocy s*ły ustroju politycznego lub snołeeznego obu stron. 
Nota wystosowana przez rz->d poKki’ w grudniu ub. r. stwier­
dziła, że amerykańska ustawa >e-t hrutnlna nróba n»’e«ra- 
nia się w wewnętrzne sprawy Polski i stanowi nowy, agre­
sywny akt, wymierzony przeciwko naszemu narodowi.

Rz-d USA odnowietiział na oh'e noty, stekiem oszczerstw’ 
i kłamstw, przy którvch pomoce Waszyngton vs’łi|le zazwy­
czaj reagować na n*«mdDarte <i«vwodv. Amerykańscy intne- 
riali.ści łiidzs sie bowiem, że kłamstwami zdołają odwróc’e 
uwagę cminii publicznej od bezspornych faktów, które ich 
demaskują.

Nota po’ska, raz jeszcze wskazując zbrodnicze cele, któ­
rym słu*v trumanowska ustawa, pmytacza słowa «ameąn 
wnioskodawcy tef ustawy, członka kongresu I’SA. K"r-le- 
na, który oświadczył wręcz, żc kccdvty są przeznaczone na 
,.s’anie terroru i popełnianie aktów terrorystycznych" w 
Polsce oraz w’ innych miłujących pokój krajach.

Nota radziecka, stwierdza iic, że ustawa. a’vgnuLca 100 
milionów dolarów na zbrodnie i szn’ego»two i-st agresyw­
nym aktem, zmim-rgjuwm d<> dalszego ck<>mo’*k'>wan'a sto­
sunków miedzy USA i Związkiem P^d^ieckmi i do zaiędrze- 
n’a sytus-ii młedTsmwmdowoi. podkreśla, iż ..odnow Total­
ność za l"tm rod”ł<i działalność spada całkowicie na rząd 
Stanów Zjednoczonych".

Amerykańscy imner<gV«oi nie żałnia dolarów na dywer­
sje. na szpiegostwo, na mordm-«twa zza weeła, na organizo­
wanie szaiek hnndyeMoh. yy Niemczech Zachodnich oraz w 
zachodnim sektorze Berlina pełno, para nracuj i ukrywa i”ce 
się pod różnymi szv'riamł ośrodki, werbułoce dywerstmłów, 
szpiegów i terrorystów. Rzezimieszek, złodtejaszek. defrau­
dant, wrykoieieniee. bandyta — oło klientela amerykań-kich 

( organizatorów szpiegostwa i zbrodni. Do’ary lub szantaż — 
oto metody, przy których pomocy werbują swoich agentów.

Sprawa trumanow«kto.i ustawy była przedmiotem dy­
skusji w Zgromadzeniu Politycznym ONZ. Min. Wyszyński 
przytoczył m. in. tekst listu delegata amerykańskiego. Au­
stina du członka Kongresu USA Kerstena. W liście tym Au­
stin nisze, że powszechnie uznane normy i zasady prawa 
międzynarodowego nie nadają się obecnie dla USA. że po- 
wdnny być zastąpione przez nowe normy prawa międzyna­
rodowego. Cóż to za nowo normy? „Moż.ną je okreś’ić dwo­
ma słowami: ..Płaszcz i sztylet"! — Dowiedział min. Wy­
szyński — płaszcz z frazesów o „obronie", osłaniający szty­
let agresji".

Przygotowaniu agresji głnży ustawa bankierów zbrodni, 
którzy wkroczyli na drogę Hitlera. Mordercą z Norymberg! 
uciekał sie do usług pospolitych przestępców we Francji, w 
Belgii, w Holandii, w Finlandii i wielu innych kra jach. Dziś 
mordercy z Waszyngtónu też werbują łotrzyków i zdrajców, 
zbrodniarzy wotamyoh i faszystów. Zdrajcy zwerbowani 
przez Hitlera, oprócz tych, którymi udało się zaopiekować) 
amerykańskim imperialistom, ponieśli zasłużouą karę. Rów­
nie zasłużona kara snotkała ich nas’adowców wcrbowanvch 
za pieniądze z trumanow»kiej ustawy o 100 milionach dola­
rów’ na finansowanie szpiegostwa i dywersji w krajach de- 
m okra tycznych.

Nota radziecka, nota polska w sposób stanowczy doma­
gają się unieważnienia zbrodniczej ustawy. Za tym żąda­
niem stola nasze narody. Zadanie to popierają wszyscy ucz­
ciwi ludzie, w których wstręt i odrazę budzą bandrclne 
prowokację smsrykańskich imperialistów *.

PPR kierowała naszą walką
Wspomnienia członka Armii Ludowej, tow. A. Gonciarskieao
Późna jesień 1943 roku. Noc. 

Na drodze . Warszawa — Ło­
wicz wypełza z lasu cień — 
sylwetka człowieka Potem dru 
ga, trzecia... Jest ich pięciu. 
Podpełzają do połyskujących 
w ciemności kolejowych to­
rów. Kuka minut manipulują 
przy szynach i szybko wyco­
fują się z powrotem do lasu.

Z daleka dobiega odgłos pę­
dzącego pociągu. Jest coraz 
bliżej N-iraz drga ziemia, roz­
lega się donośny huk. Jeden z 
mężczyzn wysuwa się na skraj 
lasu i po chwilj wraca.

— Udało się. towarzysze, 
—mówi z nietajoną radością w 
głosie.

— Tak, — uzupełnia cichym, 
spokojnym głosem dowódca 
grupy AL „Dziunek" — tow. 
Andrzej Gonclarski. — Zada­
nie wykonaliśmy. Trzy wago­
ny z czołgami zsunęły się z 
Bzyn. przerwany został trans- 
p n t na trasie Berlin—War­
szawa — Brześć. Wojska h:tle 
rowskie na wschodzie nie otrzy 
mają przez kilka dnj tą magi­
stralą pos łków.

— Śmierć niemieckim faszy 
storn — rozlega się w lesie 
stłumiony okrzyk 5 AL-ow­
ców. • • *

Kierownik wydziału Komi­
tetu Wojewódzkiego naszej 
partii* w Szczecinie tow. Gon- 
ciarskj »nuje dalej wspomnie­
nia.

— Operację naszą wykona­
liśmy jako bojowa grupa do 
Specjalnych zleceń Głównego 
Sztabu AL. przydzielona do 
pomocy partyz^nTin „Kuby", 
działającym w Wyskitkach.

— ..Gdy wybuchło powsta­
nie w ghettcie warszawskim, 
brałem udział w zorganizowa­
nej przez PPR akcj" potńćcj’

bohaterskim bojownikom ży­
dowskim. W jednej akcji ob­
rzuciliśmy butelkami z benzy­
ną zakłady reperacyjne „Fia­
ta . Punktualnie o 5-tej rano, 
w pobliżu murów warszaw­
skiego ghetta wzniósł się w gó­
rę ogromny słup ognia. PPR 
dała znać bojownikom żydow­
skim, że nie są osamotnieni w 
swej walce, że z ich walką so­
lidaryzuje się naród polski i 
pomaga im.

— Przypominam sobie, — 
ciągnie tow. Gonclarski, — jak 
na polecenie partii z rąk na­
szej piątki zginął zrrienawidzo 
ny oficer gestapo, który kato­
wał ludność polską.

— Kierowani przez Polską 
Partię Robotniczą. AL-owcy 
walczyli z bronią w ręku z 
wrogiem hitlerowskim. W 
ciemnym lesie, w potyczkach 
z okupantem, podczas akcji 
przeprowadzonych w mieście 
rozbrzmiewał nasz okrzyk: 
Śmierć niemieckim faszystom!• o *

Niebezpieczeństwo było bli­
skie, czyhał gestapowiec, gra­
natowy policjant, rodzimy fa­
szysta — spod znaku NSZ. róż 
nych „korpusów" zorganizowa 
nych przez „londyticzyków". 
w których roiło s e od daw­
nych „defensywialców", szpic­
li za hitlerowskie i anglo-ame 
rykańskiego srebrniki, wydają­
cych PPR-owców i AL-owców. 
A jednak ludzie śmiało patrzy 
li w przyszłość, wierzyli, że 
npdejdz:e dzień, w którym Po­
witają Polskę chłopa i robot­
nika, o jaką walczyli. Już 
wtedy w mrokach okupacji 
partia troszczyła się o kadry.

— No jak tam, chłopcze, 
uczysz się, dajesz sobie radę z 
algebrą? — pytał często Gon- 
ciartócięgo ;««f Sztabu Głów*

naszej organizacji partyjnej 
odbywały się systematycznie. 
Partia bez przerwy pracowała 
nad podniesieniem poziomu 
politycznego członków AL i 
GL, mobilizowała do jeszcze 
większych wysiłków w walce 
o Polskę.

Na jednym z zebrań naszej 
organizacji partrinej w AL o- 
mawialiśmy Deklarację Pro­
gramową PPR. Pamiętam z 
jakim przejęciem czytaliśmy 
słowa deklaracji ideowej PPR. 
wzywające naród polski do 
walkj ,.o Polskę demokratycz­
ną. a nie jaszystowskorsana- 
cyiną, o Polskę wolności i swo 
boclu dla ludzi, a nie dla wy- 
zyskitnaczy i (rnebicieli. o Pol 
ske. która zabezpiec^i swym 
obywatelom pracę, chleb, na­
ukę, dach nad głową i opieke 
w starości, u nie Polskę bezro­
bocia. głodu, ciemnoty, bezdnm 
naści i żebractwa, które były 
składowymi elementami Pol­
ski przedwrześniowej".

Taką Polskę wywalczyliśmy 
Ojczyznę ludu pracującego, u- 
czącej się młodzieży, spokoj­
nych o swe dzieci i^atek. Pol­
skę, która spełniła sen chłopa 
o ziemi, a robotnika, o pracy 
i ludzkiej godności. Polskę 
naszego socjalistycznego bu­
downictwa. naszej wspaniałej 
Sześciolatki. To Ona — PPR po 
prowadziła nas droga słusznej 
walki, to Ona wskazała wizję 
tej Polski. A po zwycięstwie, 
po oswobodzeniu naiszej Ojczyz 
ny przez Armię Radziecką na­
uczyła budować, gromiąć wro­
ga: imneriali stycznych szpie­
gów, klasowe niedobitki — 
tych wszystkich, którzy w na­
szym mai-szu usiłują nam sta­
nąć na drodza.

J, JACTi.

jntere.sa


GDY CAŁA ZAŁOGA DYSKUTUJE NAD PLANEM Dźwigowi radzieccy uczą

pracy na poszczególny dzień 
miesiąca oraz potrzebne dla 
jej wykonania zatrudnienie.

„O 9 DNI WCZEŚNIEJ, 
POPRAWCIE!"

I tu następuje moment naj­
ważniejszy: narada wytwór­
cza. Plan operatywny omówio 
ny na naradzie wytwórczej w 
formie konkretnego zadarta 
dla poszczególnych brygad i 
kierownictwa budowy wska­
zuje załodze i poszczególnym 
robotnikom ich miejsce na bu 
dowie w postaci harmonogra­
mu. Na naradzie brygadziści i 
robotnicy wypowiadają swoje 
zdanie o możliwości skrócenia 
terminu wykonania planu, 
względnie zmniejszenia stanu 
załogi dla wykonania zaplano­
wanych zadań.

Na zwołanej następnie ogól­
nej naradzie wytwórczej ro­
botnicy występuję już z kon­
kretnymi zobowiązaniami, 
przykłady których przytoczy­
liśmy wyżej.

Tak powstaje realny napię­
ty plan, którego wykonanie 
staje się sprawą honoru zało­
gi. Załoga domaga się od kie-

Prowadzona w roku 1351 
ogólnokrajowa akcja maiąca 
na celu przyśpieszenie obiegu 
ośrodków obrotowych pozwoli 
ła na zaoszczędzeni mil'o- 
nów złotych niezbędnych dla 
pokrycia nakładów inwestycyi 
nych Planu 6-letniego. Przy­
śpieszenie obrotu umożliwiło 
znaczną obniżkę kosztów włas 
nych i cen, podniosło rentow­
ność przedsiębiorstw a tym 
samym zwiększyło dochód na­
rodowy i akumulację socjali­
styczną.

Dotychczasowy przebieg 
akcji upłynnienia remanen­
tów świadczy, że nie wszyst­
kie przedsiębiorstwa potrafiły 
należycie docenić jej doniosłe 
znaczenie. Tak nD. Przedsię­
biorstwo Robót Czerpalnych i 
Podwodnych w Szczecinie 
nie prowadziło przez długi 
czas dziennika ruchu i stanu 
remanentów. Na skutek wadli 
wej gospodarki materiałowej, 
nagromadzono tam nadmier­
ne zapasy łożysk tocznych, na 
rzynek i gwintowników, a nad 
to. wbrew zarządzeniu Mini­
sterstwa Przemysłu Ciężkiego, 
dysponowano samowolnie me 
talami nieżelaznymi.

W państwowej Fabryce Na 
rzędzi Rolniczych w Słupsku 
nie upłynniono remanentów, 
bo nie skorygowano we wła­
ściwym czasie planu zaopa­
trzenia materiałowego. Ponad 
to nie konserwowano cennych 
narzędzi, niewłaściwie maga­
zynowano materiały, niedok­
ładnie kontrolować rozchód 
materiałów składowanych na 
wolnym powietrzu 1 stosowa-

rownlctwa i administracji sy­
stematycznych dostaw mate­
riału, sprzętu, odzieży ochron 
nej i krytykuje niedociągnię­
cia, hamujące wykonanie pla­
nów. To z kolei powoduje mo 
bilizację personelu administra 
cyjnego i technicznego. W ten 
sposób wykonanie planu zo- 
staje zapewnione zarówno od 
strony załogi jak i administra 
cji. A planista kreśli poprzed­
nie, przestarzałe plany, a na 
ich miejsce wpisuje nowe, 
słuszne, realne i mobilizujące. 
Taka jest istota narad wy­
twórczych w planie operatyw­
nym. Po zatwierdzeniu planu 
rozpoczyna się już w pełni 
ważna rola dyspeczera, który 
kontroluje przebieg prac w 
skali dobowej i operatywnie 
reaguje na wszelkie przeszko 
dy. Taka organizacja planowa 
nia przyczynia się do rytmicz­
nego wykonywania zadań w 
każdej dobie, zmusza kierow­
nictwo do przemyślanego, re­
alnego planowania, aktywizuje 
brygadzistów i załogę, rozwija 
myśl techniczną i zmusza do 
szukania nowych, coraz lep- 
szch metod pracy.

S. POHORYLES

skarbu. Oszczędzajmy każdy 
grosz publiczny, każda cząstkę 
materiału, pamiętajmy, że z 
drobnych na pozór cząsteczek 
pomnożonych przez miliony 
wyrosnąć może wielka silą, 
wielkie zbiorowe bogactwo".

Poważną rezerwą oszczędno 
ści jest upłynnienie remanen­
tów, wprowadzenie do produk 
cji magazynowanych ponad 
ncrmy, zapasów, maszyn i 
urządzeń, masy towarowe!, 
która w innym mieiscu po­
trzebna i sprzedana dostarczy 
nowych środków potrzebnych 
naszej narodowej gospodar­
ce. (

W walce o upłynnienie re­
manentów. o przestrzeganie 
normatywów stanowiącej rów 
nież jeden z czynników przy­
śpieszających wykonanie na­
szych planów inwestycyjnych 
i produkcyjnych — musi 
wziąć udział nie tylko admini 
stracyjne kierownictwo, lecz 
wszyscy robotnicy w zakła­
dach pracy i sprzedawcy w 
placówkach hand’owvch. 

Rzecz jasna, że szczególnie 
ważny jest udział magazyn’e- 
rów, planistów, pracowników 
księgowych, gospodarczych i 
zaopatrzeniowych. Nasze orga 
nizacje partyjne i związkowe 
winny postawić przed załoga­
mi, zadanie walki o upłynnie­
nie remanentów, wytłuma­
czyć im znaczenie tej akcji 
1 mobilizować do aktywnego 
współudziału w pełnym wyko 
rzystaniu tej wielkiej rezer­
wy oszczędności jaka tkwi w 
remanentach.

Sit.

no niewłaściwe mianownic- 
two kartotek materiałowych. 
Fabryka Zapałek w Sianowie 
posiada na składzie 400 skrzyń 
wyrobów gotowych o łącznej 
zawartości 3415092 szt. pude­
łek zapałek. Przykładów ta­
kich »jest więcej.

W odróżnieniu od wvmienio 
nych wyżej przedsiębiorstw 
Dyrekcja Okręgowa Kolei 
Państwowych w Szczecinie 
przystąpiła do akcjł upłynnię 
nia remanentów z pełnym zro 
zumieniem doniosłego znacze­
nia gospodarczego tej akcji. 
Zmagazynowane materiały, 
nie mające zastosowania w 
warsztatach kolejowych sa na 
leżycie konserwowane, a na­
stępnie upłynniane za pośred­
nictwem central handlowych. 
W okresie od stycznia do li­
stopada ub. roku DOKP 
upłynniła remanenty ponad 
normatywnych zapasów matę 
riałowvch o łącanej warto­
ści 9.003.140 zł.

W akcji upłynnienia rema­
nentów niezwykle ważna jest 
rola placówek zbytu — Cen­
tral Handlowych — których 
zadaniem jest szybkie rozpro­
wadzanie rezerw materiało­
wych zbędnych dla jednych, 
a koniecznych dla innych jed­
nostek gospodarczych. Okazu­
je się Jednak, że nie wszyst­
kie nasze centrale handlowe 
realizulą w pełni swoje zada­
nia. Tak np. Centrala Przemy 
siu Chemicznego w Szczeci­
nie nie prowadziła kart ewi­
dencyjnych materiałów prze­
znaczonych do dalszego upłyń 
nienfa, magazynując niezbęd­
ne d’a przedsiębiorstw produk 
cvtnvch—środki miateriałowe.

Podobna sytuacja ma miej­
sce w Centrali Hardlowej Prze 
mysłu Metalowego w Szczeci­
nie, oraz w Centrali Handlo­
wej Przemysłu Skórzanego i 
Centrali Tekstylnej w Kosza­
linie. Dobre wyniki w roznro 
wadzaniu rezerw materiało­
wych osiągnęła natomiast Cen 
trala Handlowa Materiałów 
Budowlanych w Szczecinie.
WAŁKA O UPŁYNNIENIE 

REMANENTÓW — 
TO RÓWNIEŻ WAŁKA 

O OSZCZĘDNOŚĆ
Prezydent Bolesław Bierut 

w orędziu noworocznym do na 
rodu polskiego powiedział m. 
in.:

„Ten. kto lekkomyślnie mar 
notrawi jakakolwiek •cząstkę 
naszego majątku narodowego, 
czyni szkodę wszystkim, czy­
ni szkodę Polsce I ndowef... 
Wałczmy wlec nieubłaganie z 
wszelkimi przejawami marno 
trawstwa, czy bezmyślne i roz 
rzutnośd, watce,ny z tymi, kfó 
rzy nie nauczyli się jeszcze 
szanować dobra narodowego, 
fakn nałęęnniatiwMw Msąuo

Huta . 'Kościuszko” w ramach Planu. ^letniego podle­
ga dalszej rozbudowie ' unowocześnieniu.

Niedawno uruchomio- o nowoczesny wielki piec „B”. 
Obecnie prowadzona sq intensywne praco przy budowie 
następnego z kolei wielkiego pieca „C”.
Na zdjęciu: Fragment nowowybudowanego wielkiego 

pieca „B”. < (CAF — fot. Si. Wdowihski).

Basen Górniczy czeka
na metodę inż. Kowalowa

Przeglądając ubiegłoroczne 
wyniki współzawodnictwa po­
między dźwigowymi Basenu 
Górniczego jeden przede wszy­
stkim nasuwa się wniosek: 
wśród wielu dźwigowych, a 
zwłaszcza wśród młodych za­
znaczył się poważny wzrost, 
wydajności w przeładunku na 
efektywną godzinę. Ci, którzy 
tak no.: Skórski, Potrauckfi. 
Wiewióra, bracia Grabarczyko 
wie i inni na początku ubieg­
łego roku ładowali zaled­
wie 50 ton, dziś osiągają po 
80 i wiece! na godzinę, a na­
zwiska ich coraz częśclel poia 
wiaia się na liście wśród naj­
lepszych dźwigowych i niedaw 
nvch swvch nauczycieli — Pa- 
biarza. Piotrowskiego czy Ko­
złowskiego.

Ten ogólny wzrost wydaj­
ności iest głównie (choć nie tyl 
ko) wynikiem ogólnego wzro- 
rtu kwalifikacji dźwigowych 
Basenu Górniczego. Kursy, 
szkolenie zawodowe, praktyka 
u przodujących dźwigowych — 
wszystko to przyczyniło się do 
tego, iż nowy narybek dźwigo 
wvch szvbko posiadł umiejęt­
ność obsługi urządzenia prze­
ładunkowego. nauczył się sze­
regu właściwych metod pra­
cy.

— Często zdarza się jednak 
— stwierdza obecny zmiano­
wy ruchu na nabrzeżu Kato­
wickim, przodownik pracy 
tow. Rutkowski — że młody, 
niedoświadczony dźwigowy 
pragnący dorównać swemu 
starszemu towarzyszowi, prze- 
oi’ża silniki, kontru.je jazdę 
wózka zamiast hamować, itp.

Zlikwidowanie tego szkodli­
wego sposobu osdagania wyso­
kich wyników stało się troską 
całej załogi Basenu Górnicze­
go, a zwłaszcza przodujących 
dźwigowych. Mając poza sobą 
wspaniałe "wyniki na odcinku 
wzrostu wydajności pracy, po­
dobnie jak sztauerzy.z ..Odry" 
rozpoczęli oni walkę o podnie 
sienie kultury obsługi urzą­
dzeń przeładunkowych. Po 
wprowadzeniu systemu Szara 
powa, dźwigowi Basenu Gór­
niczego. śladem sztauerów z 
„Odry" postanowili z kolei w 
oparciu o metodę radzieckiego 
inżyniera Kowalowa, zanałizo 
wać swoje metody obsługi 
dźwigów, wybrać z nich naj­
lepsze i spopularyzować je 
wśród całej załogi.

Rzecz jasna, że w pracy tej, 
podobnie jak i we wszystkich 
Innych dziedzinach życia, dźwi 
gowi portu szczecińskiego mo­
gą i powinni czerpać naukę z 
bogatego doświadczenia ra­
dzieckich towarzyszy pracy.

CZEGO UCZĄ NAS 
RADZIECCY DŹWIGOWI

Metoda inżyniera Kowalowa 
zastosowana została w radziec 
kich portach. Przodujący dźwi 
gowi radzieckich portów: Be- 
spałyj. Kartów, Pryszczcpa, 
Koezkarkiew 1 Inni mają już 
dzisiaj bogate doświadczenia w 
stosowaniu tej metody i w prze 
kazywaniu tych doświadczeń 
licznej rzeszy radzieckich dźwi

Zbadajmy meldunki na­
desłanych do rady zakładowej 
ZBM w Szczecin.® w okresie 
październikowego wspólzawod 
płetwa. Wszystkie są podob­
nej treści: załoga budowy przy 
Ul. Ogińskiego wykona całość 
|>rac na 45 dni przed termi­
nem, załoga budowy przy ul. 
Mickiewicza odda do użytku 
dwa bloki o 42 izbach miesz­
kalnych na 14 dni przed ter­
minem, robotnicy pracujący 
przy budowie „Film Polski" za 
kończą roboty budowlane i in 
•talacyjne na 30 dni przed ter 
Bninem, załoga zarządu I osie­
dla w Policach skróci o 15 dni 
Wykonanie budynku 1 o 54 dni 
garażu. Oprócz zobowiązań ze 
■Polowych, których jest bar­
dzo dużo, sa też indywidualne: 
lastrykarz Wacław Andrzejew 
skl skróci wykonanie swoich 
prac o 6 dni, elektryk Kot o 
9 dni itp.

Tak oto w praktyce, w co­
dziennej pracy na budowle, 
przy warsztacie 1 na rusztowa­
niach nasi robotnicy konkrety 
eują i poprawiają plany pro­
dukcyjne. Jest rzeczą jasną, że 
Żadne, nawet najdokładniejsze 
planowanie nie może przewi­
dzieć tych wszystkich możli­
wości, 1 rezerw, jakie tkwią 
w twórczej pracy naszych lu­
dzi, w organizacji pracy, we 
współzawodnictwie socjali­
stycznym. Stąd też wynika ko 
nleczność ciągłego poprawia­
nia planu, uwzględniania w 
nim podjętych zobowiązań i 
inicjatywy załogi, stąd rów­
nież konieczność masowego u- 
działu załogi w okresie przy­
gotowania i zatwierdzania pla 
nów. Przykładem może tu być 
■ytuacja jaka wytworzyła się 
w pierwszym kwartale ub. ro­
ku w ZBM. Załoga poszczegól 
nych budów przedyskutowała 
plan zjednoczenia na naradach 
wytwórczych i stwierdziła, iż 
plan jest zaniżony. Wysunęła 
ona jednocześnie konkretne 
Wnioski, które zwiększyły o 
15 proc, produkcję i o 13 proc, 
wydajność pracy. Przeprowa­
dzona korekta planów zmobi­
lizowała całą załogę, pozwoliła 
na wykorzystanie całego po­
tencjału produkcyjnego i zade 
cydowa>a o przedterminowym 
(7 listopada) wykonaniu pła­
tu rocznego.

DOPROWADZIĆ PLAN 
DO KAŻDEGO ROBOTNIKA

Bardzo ważną rolę w doklad 
nym precyzowaniu. planu w 
nawiązywaniu do konkretnych 
warunków prowadzenia robót, 
•tanu dokumentacji technicz­
nej, możliwości kadrowych, ma 
terałowych i sprzętu — od­
grywa planowanie operatyw­
ne. Podstawą wykonawstwa 
na budowie są harmonogramy 
przebiegu robót, zatrudnienia, 
dostaw materiałowych, pracy 
sprzętu i środków finanso­
wych. Zadaniem planowania 
operatywnego jest zróżniczko 
wan e planu rocznego, kwar­
talnego i miesięcznego w zależ 
nośd od aktualnego stanu na 
danym odcinku i doprowadza 
nie planu do każdej budowy, 
■espołu roboczego i poszcze­
gólnego robotnika.

Doświadczenia szczecińskiego
Zjednoczenia Budownictwa Miejskiego

Upłynnienie remanentów 
zwolni znaczne rezerwy materiałowe 

dla przemysłu

Klasa robotnicza Związku Radzieckiego odnosi wiel­
kie zwycięstwa na froncie pokojowej, twórczej pracy.

Robotnicy, personel techniczny fabryk i kierowni­
ctwo walczą z Wielkim zapałem o jak najwyższe podnie­
sienie wydajności pracy, o jak ndw eksze wykorzysta­
nie rezerw produkcyjnych, o nowe metody produkcji, 
o wykonanie plnnu.

Na zdjęciu: Dwie młode toknrki-przodawnlce z łub- 
lińskiej fabryki im. Kaganowiaza Antonina Zandarowa 
i Olga Aga jonowa. • _ . Fot — CAF

A stwierdzić należy, ze do 
niedawna jeszcze — na nie­
których budowach jesjeze obec 
nie — planowanie na szczeblu 
budowy miało niejednokrotnie 
charakter formalny. Kierow­
nictwo budowy często nie wi­
dzi związku zachodzącego mię 
dzy harmonogramem a pla­
nem produkcyjnym.

Toteż warto, aby z doświad­
czeniami planowania operatyw 
nego w ZBM zapoznały się in 
ne przedsiębiorstwa.

Od kwietnia ubiegłego ro­
ku ob’jęto planowaniem opera­
tywnym wszystkie budowy i za 
rządy budowlane ZBM. Opera 
tywny plan miesięczny powsta 
je na bazie planu dyrektyw­
nego i przekazany jest do Za­
rządu Budowlanego z uwzględ 
nieniem harmonogramu, ter­
minów umownych, limitów fi­
nansowych dla poszczególnych 
budów. Kierownik budowy 
^vraz z majstrem i brygadzi­
stami opracowuje miesięczny 
plan operatywny z rozbiciem 
dobowym dla poszczególnych 
rodzajów robót na podstawie 
posiadanej dokumentacji. W 
planie wskazany jest rodzaj

gowych. Radziecki inżynier, 
mechanik A. M. Obermeistor 
w swej książce przytacza, że 
dzięki przodującym metodom 
pracy w ciągu 4-ch lat powo­
jennej pięciolatki (194<>—1949) 
wydajność w portach ZSRR 
wzrosła o 160 proc.

Decydujące znaczenie dla 
zwiększenia wydajności dźwi­
gów ma powiększenie liczby 
cykli na godzinę. Walkę O 
zwiększenie cyklicznośct na 
dźwigach pierwszy rozpoczął 
w ZSRR dźwigowy portu Żda- 
now — Bespałyj. W ciągu 10 
godzin potrafił on przeładować 
na statek 2.750 ton towaru. 
A. M. Obermeister cytuje w 
swojej książce wypowiedź 
tow. Stalina, który na I-szym 
Wszechzwiązkowyin Zjeżdzle 
stachanowców powiedział, że 
stachanowcy to: „...ludzie kul­
turalni i technicznie wyrobie­
ni, którzy dają przykład do­
kładności i staranności w pra­
cy, umieją cenić czynnik czasu 
w pracy, nauczyli się liczyć 
czas nie tylko na minuty, ale 
i na sekundy".

A. M. Obermelster plaże da­
lej:

„Nikita Artjemiewiac 
Bespałyj wyliczył czas w 
sekundach. Zamiat doiycb 
czasowych 2 minut 1 41 se 
kund wykonał on cykl W 
2 minutach. W czasie Jed­
nego cyklu zaoszczędził 41 
sekund, co dawało w cią­
gu efektywnej godziny 
pracy 1.200 sekund. Skró­
cenie cykli nastąpiło w 
wyniku dokładnego wyli­
czenia procesu roboczego 
dźwigów. Nikitą Bespałyj 
wykorzystał jak najbar­
dziej wygodną pozycję 
dźwigu ’ w stosunku do 
statku, zsynchronizował 
niektóre ruchy dźwigu 
Jak: podniesienie chwyta­
ka i jednoczesny powrót 
dźwigu, zmiana położenia 
wysięgu i wyładowanie 
chwytaka; wykorzystał 
największą wydajność me 
chanizmów oraz maksyma! 
nie wypełniał chwytak. NI 
kita Bespałyj na każdym 
elemencie cyklu osiągał 
oszczędność sekund, Np. 
w czasie powrotu wysięgu 
dźwigu oszczędza 13 se­
kund, na opuszczanie 
chwytaka — 5 sekund, na 
podniesienie go — 4 *•- 
kundy. na powrocie dźwi­
gu z ładunkiem — 12 se­
kund i na wysypywaniu 
ładunku — 7 sekund. Ni­
kita Artiemiewlcz płynnie 
kieruje dźwigiem. Wielkie 
szybkości osiąga on bez 
zrywów I dlatego jego 
dźwig nie drży ani nie 
szarpie. Szybkość nabiera 
on stopniowo przy ści­
słym przestrzeganiu pra­
wideł techniki eksploatacji 
mechanizmu". (A. M. O- 
bermeister — „Przodujący 
dźwigowi portów mor­
skich" — Wyd. „MorskoJ 
Flot" 1950 rok).

WZOREM 
NIKITY BESPAŁYJEGO

Czy nasi dźwfigowi są w sta 
nie tak pracować jak Nikita 
Bespałyj z portu Żdanow?

Oczywiście, że są w etanie. 
Niektórzy z nich zresztą już 
obecnie, stosują przodujące 
metody pracy na swoich dźwi­
gach, walcząc o skrócenie cy­
klu lecz czynią to nader nie­
śmiało i niepewnie, nie popu­
laryzują w zorganizowanej 
formie swolego doświadczenia 
i nde czerpią z doświadczeń ln 
nych towarzyszy.

— Dobrzy dźwigowi — przy 
znale tow. Rutkowski — na 
ogół niechętnie odkrywali 
przed drugimi „tajemnice" 
swojej metody obsługi dźwi­
gu.

Tego rodzaju zazdrosne sftrze 
żenie tajemnic, tonowe dla 
ustroju kapitalistycznego, nie 
może mieć miejsca i 'winno 
być przez wzmocnienie procy 
polityczne! z dźwigowymi W 
nełnś żlikwldowwne.

Zastosowanie metod* Inż 
Kowalowa przyczyni sag do 
wypracowania najwłaściw­
szych i technicznie uzasadnił*- 
nych metod obsługi dźwigów 
w. BateaM Górnicaym. 4 
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Pomyślny bilans RZS w Dobiesławcu

OGŁOSZENIA DROBNE

s»-p

PRACOWNICY POSZUKIWANI

postanawiam przepracować na 
«wym traktorze „Ursus" który 
przepracował tui bez remon­
tu 4342 godziny, jeszcze 2040

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

czenie ubiegłorocznej pracy i 
przystępując do socjalistyczne 
go współzawodnictwa pracy

RNTŻCHOWSKA Kr,tarr7 
nr. Koeęeltn rgtMra Wi

Jan Świątkiewicz, trakto­
rzysta POM Miastko.

Nasi korespondenci niszą:

ROS’AK J»n agu
blent* karty wymrldowa 
nta wyd. w gnilni* N»- 
*łmt«T» now, 9tewno.

68-P

bienle karty meldunko. 
wej. 63-P

FOŁAK Mana Kooalin 
Fraemyatowa 36/2 ?fM*za 
zgubieni* karty meldun­
kowe) I nominacji na 
miwuftanie. CO-P

PACZKOWSKA Gen,;we. 
ta MSctoo zgłasza ygub.3 
n'e karty meldunkowej 
wyd. Korrattn. ó»-P

W dniu 3 bm. odbyła się w 
Świdwinie sesja MRN, na któ­
rej radni wysłuchalt sprawo­
wania z rocznej działalności 
Prezydium oraz sprawozdania 
instruktora rolnego z przygo­
towań do wiosennej akcji siew 
nei 1852 r.

W szerokiej dyskusji nad 
pierwszym sprawozdaniem 
mówcy wskazywali przede 
wszystkim na braki w pracy 
Prezydium. Jak wyn’kało z ich 
wypowiedzi. Prezydium niedo- 
ktntew>4e ontakoiwpln sia r>o- 
szczególnymi komisjami MRN.

WÓ.TCTK Franetsr-k igła 
ri*«bienle b^ytfr-lu z 

dowodami oeobftrtyrnf.
6t-P

tuczników, a ci chłopi, którzy 
nie posiadali własnego przy­
chówku, zgłaszał; sie o udzie- 
lenie kredytów na zakup pro­
siąt

Ale jedno tylko zebranie w 
tak ważnej sprawie jest nie­
wystarczające. W gromadzie 
Leżenica są jeszcze tacw chło­
pi, którzy wciąż nie rozumie­
ją ważności zwicks’en:a ho­
dowli trzody chlew-iej l n!e 
zdalą sobie sprawy z korzyści 
jakie przynosi im kontrakta­
cja. Dlatetro ak‘vwi''i S-imopn 
mocy Chłopskiej powinni 
wzmóc prace agitacyjną, pomtł 
gać kierown^^m gron produ­
centów, organizować dalsze ze­
brania. na których zap-im-no 
by hodowców z mwoer*—'>ml 
metodami hodowli świń 1 k">- 
rzyśo:ą inką prwn^sj kontrok 
tac.la. Tak no«*aw-’cr>s n-orą 
na pewno przvnies!e dobre re­
zultaty — a plan kontraktacji 
w gromadzie L“ż°n‘ca będzie 
wykonany z nadwyżką.

W. Serocki.

Kino POLONIA"—„WęCrOwkt cza­
rodzieja" -- film prod. radzieckiej. 
Pocz. teamów o ąodz. 16. 13 1 30.

Dyżuruje APTEKA BPOŁBCZNA 
przy Al. Stalina.

fakt, że współzawodnictwo to 
nadal rozwija się żywiołowo i 
bet ram organizacyjnych — 
wreszcie, że współzawcSnictwo 
to nie zostało podsumowane.

W świetle tych faktów staje 
się jasne, że artykuł wrześnio­
wy pt, „Masowy oddolny 
ruch współzawodnictwa praco 
jących chłopów trzeba ująć w 
formy organizacyjno” nic nie 
traci obecnie na aktualności 
dla ZW ZSCh w Koszalinie, a 
przeciwnie nabiera jeszcze 
większego znaczenia. Wieś ko­
szalińska bowiem przygotowu­
je się do siewów wiosennych i 
całkowitego zlikwidowania od­
łogów. Ogromne znaczenie w 
terminowym i sprawnym prze­
prowadzeniu tych prac odegra 
współzawodnictwa pTacy —■ 
współzawodnictwo jednakże nie 
formalne i nie żywiołowe, ale 
współzawodnictwo zorganizowa 
ne.

Uaktywnienie wojewódzkiej, 
powiatowych 1 terenowych ko­
misji współzawodnictwa nracy 
staje się wiec dla ZW ZSCh. 
ważnym zadaniem.

„Głrw Kosealtński" wydaj* RSW 
„Krsas". Redaguje Kolegium Re­
dakcyjne Redakcja I Admlntatn- 
eta Szczecin Al Wolska Polskie­
go 29 tal 98-3? Oddział Redak­
cji w Kowmltntc, ul. Żymierskiego 
18 telefon 967.

rachunkowych otrzymałem 11 
ton zboża — na indywidual­
nym nie zbierałem połowy te­
go-"

„Dzięki pomocy spółdzielni
— mówi tow. Edmund Wdow- 
czyk — kupiłem sobie drugą 
krowę. Ziarna zaś otrzymałem 
3 razy więcej niż na gospodar 
ce indywidualnej."

Każdy z członków RZS w 
Dobiesławcu ma działkę przy­
zagrodową, hoduje 3 — 4 świ­
nie, każdy ma dwie krowy i 
drób. Żyją dobrze i kultural­
nie, kształcą swe dzieci jak 
np. Ziółkowski, którego jeden 
syn. po otrzymaniu stypen­
dium od Państwa, uczy się w 
gimnazjum mechanicznym, 
drugi zaś rozpocznie naukę 
w szkole rolniczej, czy Zbo­
rowski. którego syn uczy się 
w szkole oficerskiej i zostanie 
oficerem Polskiej Marynarki 
Wojennej.

Spółdzielnia podniosła do­
brobyt spółdzielców. Dała ko­
rzyści nie tylko spółdzielcom, 
ale i Państwu.

Oto w r. 1950 gromada Do­
biesławiec sprzedała Państwu 
zaledwie 40 ton zboża. W roku 
1951 Dobiesławiec sprzeda? 
Państwu 50 ton w ramach pla­
nowego skupu, a spółdzielcy
— jak sami twierdzą — ze 
zboża otrzymanego za dniówki 
obrachunkowe sprzedadzą je­
szcze 60 ton. RZS Dobiesła­
wiec wyprodukował więc w 
ub. roku 110 ton zboża towa­
rowego — zboża dla robotni­
ków w miastach. A więc po­
nad dwukrotnie więcej niż In 
dywidualna gromada Doniosła 
wiec w r. 1950.

WIĘKSZY AREAŁ — 
WYŻSZE PLONY

W Dobiesławcu spółdzielcy 
uzyskali z hektara: 18 q żyta, 
19 q pszenicy, 16 owsa, 15 ję­
czmienia. 140 q ziemniaków i 
pOtwd 300 q buraków pastew 
nych. Prtzeciutnłe o 30 proc, 
więcej, niż chłopi gospodarują 
cy indywidualnie.

zakowicz J«r> tw 
lin, Mieszka I Nr. 4 rgla 
ara zgubienie katąt-czU 
wolskowe). leg. stutbo- 
<yj * tnnyob. dokumen­

tów 63-*

CHWIAŁKOWSK1 Han. 
ryk aglwza zgubienie 
aadwfadcwtHa wojskowe­
go Nr. 068343 wyd 
praw RKU Drawsko

S7-P

RADUCH Henryki igła- 
n.a zgubienie karty mel­
dunkowej Nr. PX1V-3X 
300 wyd. pria-i GRN w 
Potęgowi*. 56-”

MGWSK1 ZARZĄD BUDYNKÓW ••.IFgZK ' ■ ' • -«| 
w Koszalinie ratrndnt 118 DOZORCÓW ł 
WYCH. { Podania o przyjęcie do prac r ty 
składad w Miejskim Za-ządzlr Budynków Wle- 
nrkalnych sr Koszalinie, ul. Lechlcka Nr. 9. Do 
podania nalcśy dołączyć własnoręcznie napisa- 
■7 dwterw. Wynagrodzenie 439 *1 miesięcznie.

SABAŁA fltanłalsw Ką- 
sralin. Barllektago 23 
.glaaea zgubienie karty 
meldunkowa!, leg gw. 
Zaw.

Na artykuł pt „Masowy od­
dolny ruch współzawodnictwa 
pracujących chłopów trzeba u- 
jąó w formy organizacyjne". 
wydrukowany w Nr 244 (14 
września 1951 r.) „Głosu Ko­
szalińskiego” — Zarząd Woje­
wódzki ZSCh w Koszalinie od 
powiedział samokTytycznie 17 
października ub. r.i

..Wspomnianą notatkę, jak 
również zawarte W niej nu<r 
gi ZW ZSCh uznaje w całej 
swej rozciągłości za słuszne l 
potwierdza fakt, że poważnie 
zaniedbał swe obowiązki na od 
cinku współzawodnictwa pracy 
na wsi koszalińskiej. Na ZSCh 
spoczywa obowiązek organiza­
cji wepólzawodnietwa, propago 
Wania i koordynowania prac 
na tym odcinku, przy ścisłej 
Współpracy j Partią, orgąniza 
ejanni społecznymi i zaint-ereso 
Ulanymi iustgtuejamiP.

„Skoro sprawa współzawod­
nictwa zaniedbana została na 
szczeblu wojewódzkim f Woje­
wódzka Komisja. Współzawod­
nictwa nie przejawiała aktyw­
ności, jasne jest, że stan taki 
zaistniał w powiatach, gminach 
< gromadach. Masowy oddolny 
ruch współzawodnictwa pracu­
jących chłopów stal się rw 
ehem żywiolourym, nie posia- 
dającym młaóciicyek form orga 
włtaayjnyeh. Ruch ten pozosta 
wiony został bez należytej opia

Prezydium ZW ZSCh na o- 
statnim swym posiedzeniu s U- 
dioalem inspektorów ZSCh 
przeanalizowało swój dotych­
czasowy stosunek do ruchu 
współzawodnictwa oraz działał 
noht na tym odcinku ogniw te­
renowych I wyciągnął odpowisd 
nie wnioski”.

Wobec takiego stanowiska 
ZW ZSCh w Koszalinie, redak 
eja sprawę uznała ta csmowo 
łtłahwiona. Posta-rwniliftar »»

Kino ..POLONIA" — ul. Grun­
waldzka — „potępieńcy" — film 
protf. francuskiej. Pocz. seansów 
o goda. 18 i 20.

o O a
Kino . MŁODA GWARDIA" — RO- 
KO88OWO — „Skarb" — nim 
prod. polskiej. Początek warwów 
godz. 18 1 20.

MUZEUM ul. Armii Czerwonej 33— 
w sobole nieczynne. W niedzielę 
otwarte od 12 do 19.

Dyżurnie APTEKA SPOŁECZNA 
przy ul Zwycięstwa.

Zarząd Wojewódzki ZSCh tu Koszalinie 
nie troszcz# się o zorganizowanie masowego 
współzawodnictwa wśród pracujących chłopów

Podnieśliśmy swój dobrobyt, 
daliśmy klasie robotniczej więcej chleba

pisać później jakie praktycz­
ne wnioski wyciągnął ZW 
ZSCh s artykułu krytycznego.

W styczniu br. informujemy 
się w tej sprawie u tow. Stępie 
nia, kierownika wydziału orga 
niiacyjno—rolnego ZW ZSCh.

—- Ozy Wojewódzka Komisja 
Współzawodnictwa podsumowa 
ła już wyniki współzawodnic­
twa pracujących chłopów wał 
koszalińakiej we wszystkich u- 
biegłorocznych akcjach gospo­
darczych?

— Nie.
— Dlaczego?
—- Powiatowe komisje współ 

zawodnictwa w ogóle nic nie 
robią. Nie można wiec było ze 
brać odpowiednich danych z te 
renu. Trzeba, towarzysze, moc­
no skrytykować je za to. Nie 
.szczędzić ich—

Tak, skrytykować trzeba, ale 
przede wszystkim Z W ZSCh w 
Koszalinie, gdyż, jak mówj wy 
jaśnienie: „jeśli Wojew-idzktB 
Komisja Współzawodnictwa 
nie przejawiała aktywności ju>- 
snc jest, te nie przejawiały jej 
równici ogniwa powiatowe”.

A Wojewódzka Komisja w 
dalszym ciągu aktywności nie 
przejawiała i nie przejawia. 
Swą działalność ograniczyła 
ona do dwóch dalszych posie­
dzeń. ZW ZSCh nie dość sku­
tecznie walczył, by na zebra­
niach tych byli wszyscy zaints 
resowani, by zebrania te nie 
ograniczały się do czczej gada 
niny, ale by dały wytyczne w 
pracy.

Wojewódzka Komisja Współ 
zawodnictwa ograniczyła się tył 
ko do wysłania instrukcji w te 
ren. A wiadomo, te sama in­
strukcja nie wystarcza, że trze 
ba w terenie kontrolować jej 
wykonanie.

Kontroli wykonania iMtruk 
ęjl «<ę była, ŚhmadcBr « tym

godzin, tzn. przedłużyć jego 
okres między remontowy o 305 
proc.

Ponadto zobowiązuję się wy 
konać 840 ha orki średniej, tj. 
wykonać roczna normę w 200 
proc. 1 zaoszczędzić przy tym 
2 kg paliwa na każdym hekta­
rze.

Wspólnie z• agronomem re­
jonowym Tadeuszem Digtorą, 
pomagać będę spółdzielcom W 
stosowaniu nowoczesnej uprą 
wv glebv. abv uzyskać na po­
lach soółdzielczych plony ow­
sa wyższe o 2 q, zaś plony oko 
powch o 50 q.

Jednocześnie za przykładem 
Pawła Olika postanawiam 
zwiększyć swa dbałość o kon­
serwację ciągnika oraz tak jak 
Paweł Olik za przykładem 
traktorzystów radzieckich bra$ 
udział w przygotowaniu trak­
torów i pomocniczego sprzętu 
do siewów wiosennych".

Apel Olika w POM w Miast 
ku prócz tow. Kwczrka podję­
li również traktorzyści: Jan 
Swiatkiewicz. Józef Moczyń- 
ski. Romuald Łastowskt 1 bry­
gadzista traktorowy Józef Ru 
tecki.

Wyższe piony apółdzlelcy 
uzyskali przez zwiększenie da 
wek nawozów sztucznych, za­
siew ziarnem kwalifikowanym, 
staranną pielęgnację kul.ur, 
lepszą uprawę ziemi. A stało 
się to możl'we dzięki uzyska­
niu kredytów od Państwa, 
pomocy POM — ru/ększenki 
naklmdów środków i sił, na 
które pozwala kolektywna pra 
ca.

Drugim źródłem zwiększe­
nia dochodów spółdzielni jest 
zwiększenie areału z^emi. — 
Przed tym na gospodarstwach 
indywidualnych dzisiejsi spół­
dzielcy obriblnJi zaledwie po 
7.5 ha ziemi — obecnie w spół 
dzielni na każdego z nich 
przypada ok. 12 ha —- spół- 
dziełnfea bowiem zagospodaro­
wała ok. 50 ha odłogów. Spół 
dzielcy mogli zwiększyć obszar 
zasiewów, bo oprócz pomocy 
POM, zakupili własne maszy­
ny, na które żaden z indywi- 
dualnych chłopów de mógł 
by sodę pozwolić, zastosowa­
li agregaty konne, dobrze or­
ganizowali pracę.

TOWARZYSZE PARTYJŃT 
. DAWALI PRZYKŁAD ,

O wydkach decydują lu­
dzie. Spółdzielcy z Dobiesław- 
ca pracowali rzetelnie i oftar 
n*e. Zarząd spółdzielni gospo­
darował oszczędnie. Z pomocy 
POM korzystano tylko w wy­
konaniu orek — resztę prac 
przeprowadzano Jcońmi,

Osiągnięcia DobeałaWc® nie 
byłyby jednakże możliwe bez 
wysoko rozwiniętej świadomo 
ści spółdzielców — bez przeko 
nania, że pr-cujac wspólne, 
polepszają swój był i Wzmac­
niają Polskę.

Świadomość tę w spółdziel­
cach wytworzyła podstawmy a 
organizacja partyjna. Jej 
csScnkowie tow. tow.: Ed­
mund Wdowcsyk. Ludwik 
Ziółkowski, Jan Grsessesuk, 
Józef Groszek, Antcnt Zbo­
rowski ( Stefan Bagnhik wy. 

pracowali największą ilość

Traktorzyści POM 
ir Słupsku 

odpowiadają na apel Pawła Olika

Feliks Celniak wypracował 
367 dniówek obrachunkowych, 
Antonina Dżuga 402, Marian 
Łukaszewski 648, Edmund 
Ziółkowski wraz * 15-letnim 
synem 810...

Przeciętnie każdy z 15 człon 
ków RZS im. Mariana Bucz­
ka w Dobiesławcu (pow. ko­
szaliński) w r, 1951 — pierw­
szym roku spółdzielczego go­
spodarowania — wypracował 
ok. 550 dniówek obrachunko­
wych.

Po odliczeniu rezerw paszo­
wych i siewnych, spłaty kredy 
tów i tp„ do podziału między 
członków RZS pozostało po­
nad 1050 q zboża, kilka tys. q 
ziemniaków buraków i siana 
oraz spora Rość gotówki.

Przeciętnie każdy z człon­
ków RZS w Dobiesławcu za 
pracę w r. 1951 otrzymuje po 
uprzednim wykonaniu planu 
skupu zboża przez spółdziel­
nię: 7 ton zboża, po 3 tony 
ziemniaków, buraków i ssana 
enu ok. 600 zł w gotówce.

PLUS HODOWLA 
I INWESTYCJE

Dniówka obrachunkowa, 
której wartość wynosi około 
17 zł. to daleko niepełny bi­
lans pracy spółdzielców z Do- 
btesławee w r. 1951. Żeby bi­
łam ten przedstawić w pełni, 
należy porównać w jakim 
stopniu wzrósł dobrobyt spół­
dzielców, jak rozwinęło się ich 
wspólne gospodarstwo, podsu­
mować inwestycje, które z 
każdym rokiem przysparzać 
im będą dochodu — przedsta­
wić dalsze perspektywy roz­
woju, które stawiają sobie 
•półdzielcy .

Pierwszych wspólnych sie­
wów dokonano w’ Dobiesław- 
cu jesienią 1950 r. Od tego cza 
su spółdzielnia dorobiła się 22 
krów, 7 jałówek i cieląt, raso­
wego buhaja oraz 17 koni. W 
r. 1951 odremontowali sposo­
bem gospodarczym stajnię i o- 
borę oraz niektóre stodoły, o- 
becnie zaś przygotowują chlew 
mię na 100 świń i budują pa­
sieką. Ponadto w r. ub. spół­
dzielnia zakupiła kilkanaście 
maszyn rolniczych, kilkadzie­
siąt gaśnic przeciwpożaro­
wych i z własnych wreszcie 
funduszów zradiofoniaowano 
gromadę.

GROMADA DOBIESŁAWIEC 
40 TON — 

RZS DOBIESŁAWIEC 
110 TON. X

„W spółdzielni -- powie­
dział tow. Ludwik Ziółkowski 
— każdy z nas uzyskał do­
chód o 50 a nawet 100 proc, 
•wyższy niż na gospodarce in­
dywidualnej. Ja np. uzyskując 
wraz z synem 810 dniówek ob

dntowek obrachunkowych — 
dawali przykład innym. Na 
szkołenie partyjne uczęszczają 
prawie Wszyscy bezpartyjni. 
Gdy w okresie przedżniwnym 
wróg usiłował wprowadzić (er 
men? w spółdzielni — pod­
stawowa Organizacja partyjna 
dała wrogowi należyty odpór. 
W czasie żniw członkowie 
RZS w Dobiesławcu wyrabiali 
dziennie po dwie dniówki o. 
brachunkowe, pracowały Ofiar 
nie żony spółdzielców i fch 
dzieci.

— Sta.jemy się chłopami - 
spółdzielcami — mówi Jan 
Grzeszczuk — a sądzę to po 
precy naszych członków. Dziś 
każdy z nas więcej Interesuje 
się spółdzielnią, niż rok te­
mu, bardziej dba o spółdziel­
czą Własność.

MOGLIŚMY 
GOSPODAROWAĆ LEPIEJ

Gdy przewodniczący spół­
dzielni, IOW. Stefan Bagn'uk 
odczytał na walnym zebraniu 
bilans, na sali rozległ śię 
grzmot oklasków.

Mogliśmy jednakże gospoda 
rować lepiej i będziemy gospO 
darować leniej — mówili spół 
dzlelcy. Nie zaprowadziliśmy 
hodowli nierogacizny — mo­
gliśmy zwiększyć pogłowie 
bydłu.

Wypowiedzi członków kreśl! 
ły plan »Dó’dzleln’ na przysz­
ły rok Plan ten przewiduje: 
podniesienie plonów przecięt­
nie do 20 q z ha, powiększenie 
pogłowia bydła o dalsze 10 
sztuk, hodowlę 100 sztuk św?ń, 
WreswJtę pasieka.

Na zebranie byl! zaprószeni 
indywidualni chłopi. Z uma- 
plem mów^M o pracy spółdziel 
ców. Potem dwóch z nich — 
Szlukier i Bąk złożyli podanie 
o przyjęcie do spółdzielni. Po 
kilku dniach do tow. BagrJu- 
ka przyszSo znów 4 Indywi­
dualnych gospodarzy.

j. V

W gromadzie Leżenica, w 
gminie Róża Wielka, w powie­
cie wałeckim chłopi mało, wy­
kazywali zainteresowania spra 
wą rozszerzenia hodowli trzo­
dy chlewnej i podpisywania 
umów kontraktacyjnych. Obo­
jętność chłopów w tej, tak 
dla rozwoju ich gospodarstw 
ważnej sprawie, m’ała swoje 
źródło w tym, że kierownicy 
grup producentów, GS j. koła 
gromadzkie ZSCh n:e tłuma­
czyli chłopom korzyści, które 
przynosi hodowla świń. nie 
wskarwjf na nomoc Peństwa 
dla hodowców. Toteż 63 gospo­
darzy zakop trakt <rersło do 
dnia 30 listopada ubiegłego ro­
ku tylko 32 tuężniki.

K:edv iednakże w pierw­
szych dniach grudnia zaznajo­
miono chłopów z er. leżenica 
ze snrawą kontraktach świń 
i kiedy na zehraniu gromadz­
kim dowiedzieli się oni o dal­
szej pomocy Państwa dla ho­
dowców. wielu gorrr>darzy 
podpisało umawy na dostawę

Jedno zebranie gromadzkie to — za mało

Kobiety — chłopki w groma 
dzie Franciszkowi, gmina Ra- 
dswnica, pow. Złotów, zebra­
ły się na wspólną naradę w 
sprawie rozszerzenia hodowli 
trzody chlewnej Długo nara­
dzały ale i obliczały mo+'!w-'- 
ści podwyższenia pogłowia 
św'ń Okazało sie. że wiele go- 
spodars‘.w jeszose nie wyko­
rzystało wszvs'k’ch możliwo, 
ści zwiększenia hodowli.

Kobiety — żony chłopów.

którzy dotychczas zbyt mało 
interesowali się rozwojem ho­
dowli zobowiązały się dopo­
móc swoim me+om w rozsze­
rzeniu swoich chlewni.

Wszystk-ie chłopki z groma­
dy Frarc’.'zkowo pcW-m-^ły 
brać u^ał w knntr?k‘">rt( 
trzody chlewnej, która przynosi 
gospodars*wom chłopskim tak 
poważne korzyści.

Waleria Nowicka.

Sesja MRN w Świdwinie
a brak kolektywnej pr-ey 
członków Prezydium spowodo­
wał niemożność należytego 
wgl’dn:ecia w sprawy r”ów. 
no zakładów nracy. jak i snół 
dz!e1nt nrodukcyinej w $wid- 
wmku I. Prezydium MRN nie 
zainta^omwał-* sie również nra 
cą POM-u. chociaż interwen­
cja MRN byłaby tam bardzo 
Potrzebna.
Na zakończeni sesjb podieto 
szereg wniosków. zmierzo<ą- 
cvch do usnrawn!en<a nracy 
Prezydium i je"n kr><->icij.

, J. Bednarrki.

Chłopki w Franciszkowie 
będą bodować więcej



57 głosami 
Zgromadzenie Ogólne ONZ 
uchwaliło radziecką rezolucję

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 2)

W czasie dyskusji na posie- 
d’enlu plenarnym Zgromadzę 
nia delegat amerykański Co­
hen starał się uratować silnie 
nadwyrężony w komisji Poli­
tycznej prestiż USA.

Przemilczał on przezornie 
fakt, że Komisja Pol-tyczna 
nie zatwierdziła sprawozdania 
komitetu „akcji zbiorowych" 
i wezwał ponownie delegacje 
do uchwalenia rezolucji w 
wprawie t. zw. „akcji zbioro­
wych".

Jednakże Cohen od razu o- 
łrzymał negatywną odpowiedź 
<od wielu delegatów. Delegat 
Jemenu oświadczył, że popie­
ra rezolucję 11-tu państw tyl­
ko dlatego, że włączono do 
Klej punkt, na podstawie któ­
rego dane państwo może od­
mówić udziału w t. zw. „ak­
cjach zbiorowych*'. Taki sam 
charakter nosiła odpou iedż 
przedstawiciela meksykańskie­
go. Delegat Syrii prosił o za­
notowanie w protokóle, że gło 
•owanie delegacji syryjskiej 
za rezolucją nie oznacza, że 
tyria zobowiązuje się brać u- 
dźiał w „akcjach zbiorowych".

Delegat Indii oświadczył, że 
proponowany w rezolucji 
11-tu krajów rystern „akcji 
zbiorowych" przewiduje sto­
nowanie sankcji wojskowych, 
chociaż głównym celem ONZ 
jest tącleśnienie współpracy 
między państwami w duchu 
dobrej woli. Dlatego też dele­
gacja Indii nie będzie głoso­
wała za projektem rezolucji 
11-tu państw.

Delegat Polski — Henryk 
Birecki oświadczył, że rezolu­
cja 11-tu państw ma za zada­
nie dopomóc rządowi Stanów 
Zjednoczonych w Jego pla­
nach, zmierzających do uzy­
skania patronatu ONZ nad a- 
gresywnymi blokami tworzo­
nymi przez Stany Zjednoczo­
ne. Rezolucja ta stanowi cy­
niczne wypaczenie zasad Kar­
ty NZ.

Rząd USA organizuje 
obozy koncentracyjne 

dla więźniów politycznych

LONDYN PAP. Dziennik 
„DAILY WORKER" podaje na 
Podstawie doniesień agencji 
Reutera, że rząd amerykański 
przystąpił do budowy szerecu 
ebozów koncentracyjnych dia 
więźniów politycznych Około 3 
tysięcy działaczy postępowych 
internowano już w dawnych 
obozach dla jeńców wojennych 
■ drugiej wojny światowej o- 
raz w obozie Wickenburg w 
stanie Arizona. W obozach 
tych, więźniów używa się do 
prac przymusowych.

B szpiegów amerykańskich 
w Czechosłowacji 

skazanych na karę śmierci
PRAGA (PAP). Zakończył 

się tu proces 8-osoboWej gru­
py szpiegów i terrorystów a- 
morykańskich. W toku prze­
wodu sądo' 'ego została w peł 
ni ujawniona nikczemna, an­
typaństwowa działalność wszy­
stkich oskarżonych.

Sąd skazał 5 oskarżonych 
na karę źm’erci, a 3 pozosta­
łych na karę dożywotniego 
Więzienia.

Delegaci Czechosłowacji, U- 
kraińskiej SRR 1 Białoruskiej 
SRR potępili rezolucję 11-tu 
państw.

W imieniu delegacji radzlec 
kiej przemawiał minister Wy­
szyński. Mówca stwierdził, że 
rezolucja 11-tu państw nie od­
powiada zadaniom, celom i za 
ś tóom Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, wyrażonym w 
jej Karcie. Delegacja Związku 
Radzieckiego nie mogła po­
przeć i nie poprze takiej re­
zolucji, która pod pretekstem 
środków mających rzekomo 
na celu obronę pokoju 1 rze­
komo skierowanych przeciw­
ko agresji, formułuje w rze­
czywistości program zmierza­
jący do przygotowania nowej 
wojny.

Pierwotny projekt rezolucji 
11-tu paiistw miał na celu 
jak największe wykorzysta­
nie krajów należących do 
bloku atlantyckiego i znajdu 
jących się w jego orbicie dla 
realizacji agresywnych pla­
nów Stanów Zjednoczonych. 
Rzucało się to do tego stopnia 
w oczy, że liczne delegacje za 
żądały wniesienia do projektu 
rezolucji specjalnego punktu — 
punktu nadzwyczaj ważnego, 
który wywraca do góry noga­
mi całą koncepcję t. xw. „ak­
cji zbiorowych".

Tak więc punkt 10 TÓżni się 
zasadniczo od żądań, które wy­
sunęła w swym projekcie t.zw. 
„akcji zbiorowych" delegacja 
amerykańska.

Nastęonie minister Wyszyń­
ski podkreślił, że również in­
ne punkty rezolucji nanotkały 
na poważny sprzeciw ze stro­
ny licznych delegacji. W wy­
niku tego sprzeciwu usunięto 
z rezolucji zdanie mówiące o 
„zatwierdzeniu wniosków spra 
wozdania komitetu „akcji zbio 
rowych". Oczywiście — powie 
dział minister Wyszyński — 
oznacza to fiasko całej rezo­
lucji.‘Jednakże mimo wniesie­
nia do projektu nader istot­
nych poprawek, jest on tak sa 
mo jak dotychczas nie do przy 
jęcia.

Delegacja rurlziecka uważa­
jąc za niemożliwe wniesienie 
jakichkolwiek ponrawek do tej 
rezolucji, wysunęła własny pro 
Jekt rezolucji, w którym zwra 
cala uwagę na agresywny cha 
rakter t. zw? „akcji zbioro­
wych" i domagała się w kon­
sekwencji rozwiązania komi­
tetu „akcji zbiorowych". Mi­
mo, że poprawki wniesione do 
rezolucji radzieckiej przez Ko­
misję Polityczną znacznie ją 
osłabiły, to jednak delegacja 
radziecka będzie głosowała za 
tą rezolucją.

• • •
W głosowaniu rezolucja 

11-tu państw została przyję‘a 
mechaniczną większością 51 
głosów, przeciwko 5 t. j. 
ZSRR, Polski, Czechosłowacji, 
Białorusi i Ukrainy. Delega­
cje Argentyny, Indii i Indone 
zji wstrzymały się od głosowa 
nia.

Następnie odbyło się głoso­
wanie nad projektem rezolu­
cji radzieckiej, zalecającej 
’W<->łanie periodycznego posie­
dzenia Rady Bezpieczeństwa 
w celu zbadanik środków, u- 
możliwiających usunięcie obec 
nego napięcia w stosunkach 
międzynarodowych. Rezolucja 
ta uchwalona została 57 glo­
sami przy 2-ch delegatach 
wstrzymujących się od gł06u.

Następny odcinek po­
wieści ukaże się w nurne 
rze jutrzejszym.

W całym kraju robotnicy na 
Mężnych masówkach dają wy 
raz swemu oburzeniu 1 zdecy- 
dowane potępiają bezczelne 
oświadczenie rządu Adenaue- 
ra dotyczące tworzenia nowe­
go Wehrmachtu.

W Zakładach im. Stalina w 
Poznaniu masówki odbyły f>ię 
w poszczególnych fabrykach, 
gromadząc robotników z obu 
nn'an. Informacje o nowym 
samachu imperialistów amery

Powitanie 
sportowców NRD 
w Zakopanem

W ośrodku GKKF w Zakopa 
nem odbyło się uroczyste po­
witanie 11-osobowej grupy nar 
ciarzy NRD przybyłej do Za­
kopanego na obóz kondycyjny.

Sportowców niemieckich po 
witał w serdecznych słowach 
kierownik obozu NALCZEW- 
SKI.

W imieniu sportowców nie­
mieckich odpowiedział przed­
stawiciel Komitetu Sportowe­
go NRD, kierownik ek:py WA­
GNER. Podziękował on pol­
skim władzom sportowym za 
umożliwienie niemieckim nar­
ciarzom wspólnych treningów 
oraz podkreślił, że Wspólny o- 
bóz przyczyni się do dalszego 
zacieśnienia przyjaźni między 
sportowcami Polskj i NRD.

W imieniu sportowców pol­
skich powitał niemieckich kole 
gów. akademicki mistrz świata 
DZIEDZIC- W uroczystym po 
witaniu wzięło również udział 
120 przodowników pracy — 
górników, którzy bawili w tym 
dniu na wycieczce w Zakopa-

Gwardia 10:10 Kolejarz
Rozegrany w hali sportowej 

mecz pięściarski w ramach roz 
grywek o mistrzostwo klasy 
wojewódzkiej pomiędzy szcze­
cińskimi drużynami Gwardii i

Kolejarza, zakończył się wyni­
kiem nierozstrzygniętym 10:10. 
Spotkanie stało na dobrym po­
ziomie, przy czym lepsze walki 
stoczono w wagach lżejszych.

Wyniki poszczególnych walk 
od muszej do ciężkiej (na 
pierwszym miejscu zawodnicy 
Gwardii):

Frącik nie roz­
strzygnął spot* 
kania z Soko­
łowskim I. Wal 
czak po dość 
żywej walce 
wypunktował 
Bronatowskie- 
go. Danielewe 
ski przegrał z

Kerdanem przez t. k. o. w III 
rundzie. Czarnecki po wyrów­
nanej walce, uległ Pińskiemu. 
Bargiel wygrał z Morysem. 
Kukulak nieznacznie zwycię» 
żył na punkty Sokołowskiego 
II. Walkiewicz zremisował z 
Paterka. Cieślak pokonał 
Popkę. Karpow został znokau­
towany w III starciu przez 
Ambroża. Gondek przegrał 
przez t. k. o. w I rundzie z 
ćwikiem.

Wykusz mistrzem Juniorów 
w tenisie stołowym

Wcieraj zakończone zostały W 
Szczecinie mlstrzoetwa Juniorów w 
tenisie stołowym. Udział w rozgrvw 
kacb brało 11 zawodnlkAw Mi­
strzem województwa został WY­
KUSZ (Unia Szos.), który wysrał 

i wseyetMe ■potkania.

Rady Narodowe i organizacje masowe 
ponoszą pełną odpowiedzialność 

za rozwój kultury fizycznej i sportu na swoim terenie

Nowy rekord 
okręgu 
w rzucie
oszczepem

Wojewódzki Komitet Kultury 
tycznej w Szczecinie zatwierdził r.e 
wy rekord okręgu Juniorów w rr.| 
cle OBzezepem z wynikiem 45 m. 
68 cm., który nal»Ł"y obecnie io 
Stanisława Sttwnsklego s „Kole- 
iaissa" Szczecin.

Narazie
sucha zaprawa

PTTK szkoli 
narciarz#

Utworzona niedawno przy PTTK 
w Szczecinie Okręgowa Kimlaia 
Narciarska zorganizowała kurs nar 
clarskt. Na razie 
z powodu braku 
śniegu treningi 
ograniczają się 
do suchej zapra­
wy, w której ble- 
rze udział około

41 osób
Na zakończenie 
knr-u. PTTK urzn 
dzl zawody połą 
czone ze zdobywa

ulem narciarskiej odznaki n’?m« 
nej.

Z Komisją Narciarską PTTK na­
wiązali współpracę nerclarzo Kole 
Jarza Szczecin oraz kolo sport we 
Ipójnl przy OBS.

Przed 
mistrzostwami 
świata 
w tenisie 
stołowym

Do mistrzostw świata w te­
nisie stołowym, które rozpo­
czynają się 1 lutego br. w 
Bombaju, zgłosiła się rekor­
dowa ilość — 33 państw. Naj 
więcej zgłoszeń zanotowano 
do indywidualnego turnieju 
mężczyzn: — 128 zawodników.

Tytuły drużynowego mi­
strza świata w konkurencji 
mężczyzn broni Czechosłowa­
cja, w konkurencji kobiet —

przygotowaniu młodzieży do 
zdobycia odznak SPO. Na 
szczególne wyróżnienie zasłu­
guj® Powiatowy KKF w Star­
gardzie, który przy wydatnej 
pomocy KP PZPR przeprowa­
dził ostatnio wzorową naradę 
Ludowych Zespołów Sporto­
wych. Przyczyni się ona do 
dalszego masowego rozwoju 
kultury fizycznej wśród spor­
towców wiejskich. Powiat star 
gardzki wykonał przed termi­
nem plan zdobycia odznak 
SPO. Osiągnięcia te zawdzię­
czać należy kolektywnej pracy 
całego Prezydium PKKF.
Nie wszystkie jeszcze PKKF-y 
naszego województwa rozumie­
ją w pełni swoje zadania. W 
wielu powiatach nie widać tro 
ski o umasowienie sportu, o 
stałe podnoszenie poziomu o- 
sdągnięć wyczynowców. Zda­
rzają się fakty, że rady naro­
dowe, Zarządy Powiatowe 
ZSCh, ZMP i „SP“ delegują 
do pracy w Prezydiach PKKF 
ludzi mało aktywnych. Hamu 
je to rozwój wychowania fi­
zycznego wśród młodzieży i do 
rosłych.

Np. JÓZEF JĘDRZEJCZYK 
z PRZZ w Myśliborzu, w cią­
gu ub. r. był tylko jeden raz

obecny na posiedzeniu Prezy 
d>ium PKKF, a komendant po 
wiatowy „SP" CZESŁAW 
KACZMARCZYK w ogóle nie 
interesuje się pracą PKKF-u. 
Również Wydział Oświaty 
PRN w Myśliborzu nie przy­
wiązuje wagi do umasowienia 
sportu w szkołach. Świadczy o 
tym fakt, że do chwili obecnej 
w Powiatowym Komitecie Kul 
tury Fizycznej nie ma przed­
stawiciela Wydziału Oświaty.

Brak zrozumienia dla roz­
woju kultury fizycznej wśród 
młodzieży wiejskiej wykazują 
także Powiatowy Związek Sa­
mopomocy Chłopskiej w Chosz 
cznie, który wydelegował do 
pracy w PKKF ob. MICHAŁA 
KARDASIA, nałogowego pija­
ka, zaniedbującego się w pra­
cy.

PRN w Choszcznie wykazuje 
nie więcej zainteresowania 
sportem. Dla pracy PKKF 
przydzielono pokój... w piwni­
cy.

Podobna sytuacja panuje 
w Pyrzycach, gdzie PKKF mle 
ści się w jednym pokoju w bu 
dynku ,,SP“, gdzie istnieją do­
skonałe warunki lokalowe.

Zdarzają się jeszcze 1 inne 
fakty świadczące o złym usto­
sunkowaniu , się niektórych

KOMITETY Kultury Fizycz 
nej powołane zostały po 
uchwale Biura Politycznego 

KC PZPR w sprawie kultury 
fizycznej j sportu. Zadaniem 
Komitetów jest kierowanie wy 
chowaniem fizycznym na swo­
im terenie oraz udzielanie po 
mocy kołom sportowym i 
LZS-om.
Na terenie naszego wojewoda 

twa wiele PKKF-ów posiada 
szereg poważnych osiągnięć w 
organizowaniu zespołów spor­
towych na zakładach pracy, 
w szkołach i na wsi oraz w

W piłce ręcznej

Szczecin — Zielona Góra 3:1

Rośnie 
zainteresowanie' 
sportem 
wśród 
stoczniowców 
szczecińskich

Koło sportowe „Stall" przy Stocz 
nl Szczecińskiej ro«tało ostatnio 
uBopatraons w nowy sprzęt sporto­

wy, co umożliwi 
utworzenie no­
wych sekcji. O- 
Btatnlo zwiększy­
ło Bię zaintereso­
wanie sportem 
wśród kobiet. Zor 
ganizowały one 
własną sekcję 
siatkówki oraz 
blorą udział w

trerdngach sekcji lekkoatletycznej.
Iwrtruktoram koła Jest kowal 

ŻUKOWSKI, który ukończył kurs 
dją przodowników WF. W siatkówce męskiej prze? 

ciwko Zielonej Górze wystą­
piła drużyna mistrza okręgu 
AZS-u.

Mecz zakończył się wygraną 
Szczecina 3:0 (15:8, 17:15,
15:11). Przez cały czas spot­
kania przeważali gospodarze, 
przy czym jedynie w drugim se 
cie siatkarze zielonogórscy sta­
wili większy opór.

Debiut szczecińskich koszy- 
karek wypad1! pomyślnie. Po­
konały one zespół Zielonej Gó 
ry 41:20 (22:8). Początkowo 
tempo spotkania było żywe, po 
przerwie wybitnie osłabło, w 
tym okresie więcej z gry mia­
ły reprezentantki z Zielonej 
Góry, które kondycyjnie lepiej 
wytrzymały spotkanie. Punkty 
dla Szczecina zdobyły: Dąbrów 
ska 18,. Kutkówna 9, Popław­
ska 6, Szwarc 4, Jastrzębska 
I Cywińska po 2. Dla Zie­
lonej Góry Bobowska 8, Janik 
ł Gradużewska po 8.

rad narodowych do wychowa­
nia fizycznego. Np. Powiatowa 
Rada Narodowa w Kamieniu 
obarcza pracownika PKKF 
sprawami nie mającymi nic 
wspólnego s jego obowiązkami 
służbowymi. W wielu wypad* 
kach wykorzystuje się go ja­
ko... gońca.

Dziesiątki razy samochody 
PRN wyjeżdżają s kierownika­
mi . różnych wydziałów do 
gmin i gromad. Mógłby się z 
nimi również zabrać przewod­
niczący PKKF by dotrzeć do 
LZS-ów. Ale znalezienie dla 
niego miejsca w samochodzie 
okazuje się rzeczą wprost nie 
możliwą.

Opisany wyżej stan rzeczy 
musi ulec natychmiastowej po­
prawie. Rady narodowe, zarzą. 
dy powiatowe ZSCh, związki 
zawodowe, ZMP i „SP“ pono 
szą pełną odpowiedzialność ze 
wychowanie zdrowych i świa 
dornych obywateli. Od ich 
właściwego ustosunkowani* 
się do wychowania fizycznego 
od Ich czynnej pomocy 
kołom aportowym i LZS-oir 
zależy rozwój kultury fi­
zycznej w powiatach. 
Dlatego też do pracy W 
Prezydiach PKKF należy de* 
legować najbardziej świado­
mych i aktywnych działaczy 
społecznych, zdolnych do poć 
niesienia poziomu wychowanie 
fizycznego młodzieży t doros­
łych. Od kolektywnej prasy 
tych organizacji zależy wyko­
nanie zadań na odcinku wycho 
wania fizycznego, nakreślo­
nych we wskazaniach Partii 4 
Rządu.

«. SZCZĘSNY 
Instruktor KW PZPR 

do ap/cw propagandy matowej 
1

Gorzej spisali się koszyka­
rze, którzy przegrali ze swymi 
zielonogórskimi kolegami 
51:40. Zwycięzcy górowali prze 
de wszystkim kondycją i cel­
nością strzałów.

Dwa rekord# 
Polski
na zawodach 
pływackich 
Katowice—Kraków

X ",
Na pływalni Zabrza roze­

grany został rewanżowy mecz 
nływaeki z cyklu rozgrywek o 
„Puchar Miast" miedzy repre­
zentacjami Katowic I Krako­
wa. Spotkanie zakończyło się 
zwycięstwem Katowic 122:84.

Na zawodach tych padły 
dwa rekordy Polski.

Na 200 m et. grzbiet, kobiet 
GELLNEROWA (Katowice) 
uzyskała czas 3:08,0. Drugi re­
kord Polski ustanowiła Dzi- 
kówna na 300 m et. dow. Pod­
czas konkurencji 400 m st. 
dow. DZIKOWNA przepłynę­
ła dystans S00 m w 4:20,4. 
uzyskując u <90 ■ Maa 
MM afe

Heliasz, 
Czyżewski 
i Szydło 
trenerami 
pierwszej klasy 
państwowej

Przewodniczący GKKF na wnio­
sek Kcautejl Szkoleniowej zaliczył 
do pierwszej klasy państwowej 
dwóch trenerów ze Szczecina, HE- 
L1ASZA I CZYŻEWSKIEGO oraz 
trenera bokserskiego zo Słupska 
— SZTOŁ®.

Rozegrany wczoraj w hali 
sportowej Vmiędzyokręgowy 
czwórmecz w siatkówce i ko­
szykówce między reprezenta­
cjami Zielonej Góry i Szcze­
cina, zakończył się zwycięst­
wem szczeclninian w stos. 3:1.

Mecz w siatkówce kobiecej 
stał na miernym poziomie. Za 

wodniczki 
Szczecina zwy­
ciężyły w stos. 
3:2 (15:9, 15:6, 
11:15, 4:15,
15:11). Szcze- 
ciniankl wyraź 
nie przeważały 
przez pierwsze 
dwa sety nad

przeciwniczkami, które dopie­
ro W tr^ecfljn i czwartym na­
wiązały równorzędną walkę.

Masy pracujące Polski 
protestują przeciwko tworzeniu 

noweoo Wehrmachtu
kańskich, za pośrednictwem 
zdrajców narodu ntómieckie- 
go w Bonn, na pokój świato­
wy przerywały pełne oburze­
nia okrzyki robotników: 
„precz z podżegaczami wojen- 
nymil", żądamy dopuszczenia 
do głosu prawdziwych przed­
stawicieli narodu niemieckie­
go!", pokój zwyciężył".

Zgromadzeni w dniu 12 bm. 
na zebraniu przedwyborczym 
koła ZMP młodzi robotnicy 
kombinatu chemicznego „Ro­
kita, (Dolny Śląsk) manifesta­
cyjnie wyrażali swój protest 
przeciwko wojennej, odweto­
wej polityce adenauerowskie- 
go rządu w Bonn, przeciwko 
remilltaryzacil Niemiec Za­
chodnich.


